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LIST 
Z WATYKANU

J a k  j u ż  p i s a l i ś m y  
w  o s t a t n i m  n u m e ­
r z e  „ B e s k i d u " ,  
p o d c z a s  I I  Z j a z d u  
P T T  w  L u d ź m i e r z u  
p o d j ę t o  u c h w a ł ę  
o  n a d a n i u  p a p i e ż o ­
w i  J a n o w i  P a w ł o w i  
II  t y t u ł  H o n o r o w e ­
g o  C z ł o n k a  P T T . 
P o n iż e j  r e p r o d u k u ­
j e m y  p o d o b i z n ę  l i s ­
t u ,  j a k i  n a d s z e d ł  
z  W a ty k a n u :
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S E K R E T A R I A T

20 listopada 1992.

Szanowny Panie Prezesie,

w imieniu Je g o Świątobliwości Jana Pawia II wyrażam 
podziękowanie za list z dnia 10 października br. z wiado­
mością o uchwale II Zjazdu Delegatów Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego.

Jest powszechnie znana miłość Ojca Świętego do gór, a 
zwłaszcza do Polskich Tatr, które byty dla niego przez tyle 
lat nie tylko miejscem wypoczynku, ale także modlitwy, medy­
tacji i twórczych natchnień.

Ojciec święty tyczy, aby Wasze Towarzystwo dobrze 
służyło pogłębianiu i utrwalaniu niezwykle bogatej kultury 
regionu tatrzańskiego, tak bardzo zakorzenionej w wierze 
ojców, udzielając na te prace swego Błogosławieństwa.

Z wyrazami szacunku

jM & U
Mons.L .Sandri 

Asesor

J ,

CZARNOHORA Z PTT
ak zaplanow ano, odbyła się ta wyciecz­
ka w dniach 5 - 13 w rześnia 1992 roku. 

czestniczyło w niej jedenaścioro praw ­
dziw ych turystów , którzy w ędru ją  od lat 
i są odporni na w szystkie trudy. W arto ich 
wym ienić, chociażby dlatego, że jako pier­
wsi z PTT odw ażyli się przedeptać z „do­
m em " na p lecach tereny k tóre  n iegdyś 
należały do Polski, a po których przez ty­
le lat m ożna było wędrować jedynie myś­
lami.

Dyli to:

G rażyna Kołat i
M ałgorzata Kosińska - dw ie dzielne Pa­

nie;
W acław G utowski - „szeryf" całej grupy, 

przew odnik PTTK;
Robert M ikusiński - dzięki jego codzien­

nym  notatkom , szczegółowym  a czasami 
niew esołym , m ożna było napisać tę rela­
cję;

K rzysztof Z aw artka - fotoreporter; 

i pozostali:

ADRESAT PTTK
N ow y Sącz, d n ia  31.03.1993 r.

Polskie T o w arzy stw o  T u ry sty czn o  K rajoznaw cze 
O d d z ia ł „B esk id" - Kolo G ro d zk ie  
w N ow ym  Sączu

dotyczy: w sp ó łp racy  w zak resie  p ro g ram o w an ia  w y­
cieczek d la m ieszkańców  N ow ego  Sącza.

N asz  O d d z ia ł  o rg a n iz u ją c  w y c ieczk i g ó rsk ie  d la  
m ieszkańców  n aszego  m iasta , p lan u je  je z 2 - m iesięcz­
nym  w y p rzed zen iem . M im o og łaszan ia  tych p lanów  na 
tab licach  in fo rm ac y jn y ch  o raz  w p rasie , zd a rz y ło  się 
w  ub ieg łym  roku k ilkak ro tn ie , że W asze Kolo o rg an i­
z o w a ło  w y c ie c z k i na ty c h  sa m y c h  co m y tra sa ch  
i w zb liżonych  (np. ty d z ień  w cześniej) term inach.

W ierząc  że  by ł to  p rz y p a d e k  i Kolo n ie  zn a ło  n a ­
szych tab licow ych  i p raso w y ch  inform acji, p roponuje- 

,  ciąg da lszy  na str. 2

Je rzy  S iw ek, Je rzy  M acek, E dw ard 
Storch, Eugeniusz Różański, O laf Rejthar, 
Z dzisław  Krzyżanowski.

O um ówionej godzinie wszyscy zam el­
dow ali się na dw orcu PKP w Przemyślu, 
gdzie sami m usieli zdecydow ać o realiza­

cji dalszego planu wycieczki. Pilot który m iat na nich czekać, dat 
tylko znać że zm ogła go choroba oraz dostarczy! dokum enty, bilety 
i pieniądze do ich dyspozycji.

Barierę celno - dew izow ą na granicy polsko - ukraińskiej poko­
nali bez przeszkód. Z ulgą i optym izm em  jadą najpierw  na spot­
k an ie  p rz ew o d n ik ó w  do  K ołom yi - a w o gó le , na sp o tk an ie  
właściwie wszystkiego nieznanego.

W Kołomyi czekają przewodnicy: Piotr Rom aniwe i Jura Holo- 
wenko, którzy będą im już tow arzyszyć aż do ostatniego dnia wy­
cieczki.

O ptym izm  i zrozum ienie dla w ielu niew ygód oraz chęć pozna­
nia dopisyw ała w szystkim  caty czas, ale na pewno zaw iodła po­
goda. Od po czą tk u  deszcz, w iatr, niebo zasn u te  g ranatow ym i 
chm uram i. Cały czas słychać było w zdychania i prośby o biysk 
słońca, a przynajm niej o dobrą  w idoczność i pogodę bez deszczu.

Niestety. W praw dzie w każdy dzień, działo się coś nowego, ale 
nie było tak, jak sobie zaplanow ali. W arunki bytow ania - czasami 
beznadziejne - rekom pensowały, jak to u turystów , dobre humory. 
Ale... Chciałoby się np. być na Piotrosie (2.020 m), a po przyjeździe 
pociągiem do W orochty pada propozycja opiekunów , że jeśli nie 
popraw i się pogoda, to będą te tereny zw iedzać autokarem . Tylko 
nie to!

W drodze do Worochty, za „zapłakaną" szybą pociągu przesu­
wają się godne podziw u krajobrazy, tow arzyszy im wijąca się rze­

d n ę  d a lszy  na str. 2
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ADRESAT PTTK

m y k o o rd y n o w a n ie  - p o cząw szy  od 
b ieżącego  roku  - W aszych i naszych 
p la n ó w  w ycieczkow ych  p rzez  w za­
jem ne in fo rm o w an ie  się o nich. Dla 
rozpoczęc ia  takiej w spó łp racy , p o d ­
a jem y  te rm in y  i tra sy  w ycieczek , 
k tó re  b ę d z ie m y  o rg a n iz o w a li 
w k w ie tn iu  i maju:

18.04.93 G rześ
25.04.93 O kopy  K onfederatów
01.05.93 Skałka
03.05.93 D olina K ościeliska
09.05.93 S kam ien ia łe  M iasto
16.05.93 Luboń W ielki
23.05.93 S łow acki Raj
30.05.93 W ielka F atra

Prezes Oddziału - Maciej Zaremba

ciąg d a lszy  ze str. 1

KOMUNIKAT
D o ty c h c z a s  s w e t r y  o r g a n i z a ­

c y j n e  z a k u p i ł o  6 0  n a s z y c h  
c z ł o n k ó w .  S p ó ł d z i e l n i a  „ H a r ­
n a ś "  k t ó r a  je  w y p r o d u k o w a ł a ,  
z o s t a ł a  w  u b i e g ł y m  r o k u  r o z ­
w ią z a n a .

N i e d a w n o  k o l .  K r z y s z t o f  
K a b a t  z  N o w e g o  T a r g u  p o i n ­
f o r m o w a ł  n a s  j e d n a k ,  ż e  n o w e  
s w e t r y ,  o  w y ż s z e j  j a k o ś c i  n iż  
p o p r z e d n i e ,  m o ż n a  z a k u p i ć  
w  f i r m i e  „ T R A M P " .  Je j s k l e p  
m i e ś c i  s i ę  w  N o w y m  T a r g u  
p r z y  u l .  H a r c e r s k ie j  9 , te ł. 6 3 9 - 
9 2 . S w e t r y  p r o d u k o w a n e  s ą  
w  t r z e c h  p o d s t a w o w y c h  r o z ­
m ia r a c h :  S / 1 6 8 / ,  M  / 1 7 6 /  i L 
/ 1 8 0 / .  W y j ą t k o w o  t a k ż e  i- 
m i e n n i e ,  w  n i e t y p o w y c h  r o z ­
m i a r a c h .  W e r s ja  p o d s t a w o w a  
to  tz w . p ó łg o l f .  N a  z a m ó w ie n ie  
m o ż e  b y ć  r o z p i n a n y  ( p r z y  n ie ­
c o  w y ż s z e j  c e n ie )  o r a z  w  w e r ­
s ji l e tn ie j  ( c ie ń s z y ) .  M in im a ln e  
c e n y  w y n o s z ą  1 7 0 .0 0 0  z ł  ( z a  
r o z m i a r y  S i M )  o r a z  1 8 0 .0 0 0  
z ł  ( z a  r o z m i a r  L ). „ T R A M P "  
p r o d u k u j e  te ż  c z a p k i  w  c e n ie
5 2 .0 0 0  z ł.

Z a k u p ó w  m o ż n a  d o k o n y ­
w a ć  b e z p o ś r e d n i o  w  s k l e p i e ,  
l u b  ( w  p r z y p a d k u  r o z m i a r ó w  
ty p o w y c h )  - z a  p o ś r e d n i c t w e m  
k o l.  M a c ie ja  Z a re m b y .

ka Prut. W samej W orochcie - msza w cer­
kwi greko - katolickiej. To też ciekawe! Na 
„pace" w ypożyczonego przez opiekunów  
„Gaza 66" dojeżdżają do Dżembroni, a po­
tem  w strugach deszczu, potw ornie prze­
m oczeni i zm arznięci, docierają do swojej 
kwatery. W arunki okropne, ale jest nadzie­
ja, że w yglądnie stonce. Czekają...

D op iero  w czw arty m  d n iu  w ycieczki 
p rz e s ta je  p ad ać  deszcz . P aku ją  sp rzę t, 
schodzą w dól do W ierchowiny i „Ziłem " 
dojeżdżają na kw aterę do  Worochty.

Ledwie stonce na m om ent wyjrzało zza 
chm ur, już w szyscy spakow ani - i w góry! 
Jedni na Rembromacz, silniejsi - na M agu­
rę (1.271 m). Po powrocie obydw ie grupy 
zgodnie  uznały, że byl to pierw szy udany 
dzień  na tej wycieczce. H um ory idealne.

A potem  byl Zimir, skąd 10 - kilom etro­
w y m arsz  d o  k w atery  w K azm iszcziku. 
A może jednak uda się wyjść na Pietrasa?

A więc jak najszybszy wym arsz: nieste­
ty, zabrakło 50 m inut do szczytu, przesz-

ciąg da lszy  zc str. 1 bardzo  tru d n o  w ędrow ać p rzez  Breskul, 
kotły How erli czy Zaroślak, nawet tak doś­
wiadczonym  turystom .

A już następnego dnia trzeba zmierzać 
do  granicy. Z żalem  żegnają szczyt P ietra­
sa, kokietujący ich na horyzoncie i scho­
d z ą  do a u to b u su , k tó ry  w iez ie  ich do 
Stryja w zd łuż  przełom u rzeki Prut. Tam 
następuje  oficjalne pożegnanie z Piotrem  
i Jurą.

CZARNOHORA 
Z PTT

W następnym , ósm ym  już dniu wyciecz­
ki, dojeżdżają do Trochanowa, aby zoba­
czyć Skałk i. To coś w ro d zaju  
c iężk o w ick ieg o  Skam ien iałego  M iasta.

W jednym  z tak ich  
kam iennych tworów 
m ieścił się  XIII - 
w ieczny  m onastyr, 
czyli p raw o sław n y  
k lasztor. Po p o w ro ­
cie Jura i Piotr z ap ­
ra sza ją  w szy s tk ich  
na ob iad  do dom u. 
Były p o traw y  u k ra ­
ińskie, ciasta dom o­
w e, a także - co tu 
ukrywać - toasty.

N a stę p n eg o  d n ia  
dojazd taksów ką ba­
gażow ą do Drohoby­
cza; po k ró tk im  
z w ied z en iu  m iasta  
i godzinnej jeździe - 
granica.

I tutaj ostatn i (na 
szczęście) pech na tej 
w ycieczce: aby pos­
tawić stopę na pols­
kiej ziem i, trzeba za­

czekać na odpraw ę tylko... 13 godzin!
W rócili jednak  w szyscy cali i zdrow i, 

a to jest najważniejsze. O pow iadań o sw o­
ich przeżyciach mieli na kilkanaście w ie­
czorów. Z anotow ałam  je i szkoda, że m atą 
tylko ich część mogę przedstaw ić czytelni­
kom „Beskidu".

Anna Totoń

Na Howerli

kodziła późna pora dnia i mgla otulająca 
krajobraz. Zawracają, ale i tak są zadow o­
leni.

D esperacja w ęd ro w an ia  w n astępnym  
dniu  przeryw a złą passę pogodow ą i przy 
pięknym  słońcu w ychodzą na szczyt Ho­
werli (2.058 nr). Na sam ym  szczycie w y­
w ie sz a ją  p o lsk ą  flagę. P rzy w ió z ł ją 
z Polski Eugeniusz Różański, który jak na 
z ło ść  (ze w zg lęd u  na 
stan  zdrow ia) m usiał te­
go d n ia  p o z o s tać  na 
kw aterze. Na jego proś­
bę flagę zaw iesił Krzysz­
tof Zaw artka.

Po drodze  - w iele cie­
kaw y ch  rzeczy, a le  
przede w szystkim  - śla ­
dy  polskości w postaci 
do  tej pory  z ac h o w a ­
nych słu p k ó w  g ra n ic z ­
nych ze zn ak iem  „P" i 
„CS".

O sza łam ia  d z ik o ść  
p a rk u  n a ro d o w eg o .
Szlaki, znane tylko u k ra ­
ińskim  opiekunom , w y­
magają k ilkugodzinnego 
błądzenia.

Do kw atery  docierają 
u kresu sil. A m ogło być 
ró ż n ie  tego  d n ia . Jest

Krzysiek wiesza flagę na Howerli
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SPRAWOZDANIE
z działalności Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego Oddział „Beskid” w Nowym Sączu za 1992 r.

WŁADZE ODDZIAŁU
W 1992 r. kończyła się kadencja w ładz 

PTT. Na zebraniu  spraw ozdaw czo - w ybor­
czym odbytym  w dniu  26.09.1992 w ybrano 
w ładze O ddziału  w składzie:

P rezes  Z a rz ą d u  - M aciej Z a re m ­
ba

C z ło n k o w ie  Z a r z ą d u :  J o la n ta  
C h ru ś lic k a , M a łg o rz a ta  K ieres, Le­
s z e k  M a lo ta , R o b e r t  M ik u s ir is k i,  
T a d e u s z  P o g w iz d ,  W o jc iech  S w i- 
g u t, A n n a  T otoń

K om isja R e w izy jn a : R yszard  F i­
re k , H a lin a  H a ra f ,  K rz y s z to f  Z a ­
w a rtk a

Sąd K o leżeń sk i: R afa ł D ą b ro w s­
k i, T a d e u s z  D u d a ,  W ito ld  M ik u - 
siriski

D e le g a c i n a  II Z ja z d  PTT  
w  L u d ź m ie rz u :  M a łg o rz a ta  K ie­
re s , L esz ek  M a lo ta , R o b e rt M ik u - 
siń sk i, T ad e u sz  P o g w iz d , W ojciech 
S w ig u t ,  A n n a  T o to ń , M acie j Z a ­
rem ba.

N a z e b r a n iu  w  d n iu  4 .11 .1992  
Z a rz ą d  u k o n s ty tu o w a ł  s ię  n a s tę ­
pująco:

W icep rezes  - A n n a  T otoń
S e k re ta rz  - M a łg o rz a ta  K ieres
S k a rb n ik  - R o b e rt M ik u s iń sk i
C z ło n k o w ie : Jo la n ta  C h ru ś lic k a , 

L eszek  M alo ta , T a d e u sz  P o g w iz d , 
W ojciech Ś w ig u t.

SPRAWY CZŁONKOWSKIE
W 1992 r. p rz y s tą p iło  d o  n a s z e ­

go  T o w a rz y s tw a  24 osoby. Ł ączna 
ilość c z ło n k ó w  w y n o s i 164, z k tó ­
ry ch  d o  31.12.1992 sk ła d k i za  1992 
ro k  z a p ła c iło  je d y n ie  106.

DZIAŁALNOŚĆ  
WYCIECZKOWA

Łącznie zo rg an izo w an o  28 w ycieczek , 
w k tó ry c h  w z ię ły  u d z ia ł  883 o so ­
by. W B esk id z ie  S ąd ec k im  o d b y ło  
s ię  ich  5, w  T a tra ch  - 3, w  B eski­
d z ie  W y sp o w y m  - 2 o ra z  w  P ie n i­
n a c h , B e sk id z ie  N isk im , P o g ó rz u  
C ię ż k o w ic k im , G o rc a c h  i B esk i­
d z ie  Ż y w ie c k im  - p o  1. Z o rg a n iz o ­
w a n o  ta k ż e  13 w y c ie c z e k  
z a g ra n ic z n y c h : 7 w  s ło w a c k ie  T at­
ry, 5 w  in n e  g ó ry  s ło w a c k ie  o ra z  
w y p r a w ę  n a  C z a r n o h o r ę  w  K a r­
p a ta c h  W sch o d n ic h .

W 10 p r z y p a d k a c h  d o ja z d  d o  
g ó r  o d b y w a ł  s ię  p r z y  p o m o c y  
p u b lic z n y c h  ś ro d k ó w  lo k o m o c ji a 
18 ra z y  a u to k a re m  tu ry s ty c z n y m .

D z ię k i d o ta c ji  o t r z y m a n e j  od  
w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h , d o f in a n ­
s o w a n o  15 w y c ie c z e k  k tó ry c h  
k o sz t b y l najw yższy .

W y c ie c z k i p r o w a d z o n e  b y ły  
s p o łe c z n ie  p r z e z  16 p r z e w o d n i ­
ków . P ro w a d z ili je: L eszek  M alo ta
- 12 razy, R u d o lf G aw lik  i M aciej 
Z a rem b a  - p o  7, Lech T raciłow sk i
- 4, T ad eu sz  P o g w izd  - 3, A n to n i 
P io tro w sk i i W iesław  P ip re k  - p o  
2 o ra z  M a ria n  B a ra n , Je rz y  B a ra ­
n o w sk i, Jacek D u rlak , W acław  G u ­
to w s k i, Z d z is ła w  K rz y ż a n o w s k i,  
E u g e n iu s z  M ró w k a , Jan  O lek sy , 
W ito ld  T okarsk i i A nna  T otoń  - po
1. Z a p is y  na w y c ie c z k i p r z y jm o ­
w a n e  b y ły  w  b iu r z e  „ T u ry s ty " .  
O g ła s z a n e  b y ły  n a  a f is z a c h  o ra z  
w  lo k a ln e j p rasie .

T rad y cy jn ie  w  o s ta tn ią  n ie d z ie lę  
czerw ca , z o rg a n iz o w a n o  p rze jśc ie  
h is to ry c z n e j  t r a s y  z P iw n ic z n e j 
p rz e z  R a d z ie jo w ą  d o  R y tra , s z la ­
k iem  p ie rw sz e j w ycieczk i n o w o są ­
d e c k ie g o  O d d z ia łu  z 1906 r. 
P o n a d to  19 n a s z y c h  c z ło n k ó w  
w z ię ło  u d z ia ł  w  w y p ra w ie  w e  
w ło s k ie  i f ra n c u s k ie  A lpy , z o rg a ­
n iz o w a n e j p rz e z  K oło P rz e w o d n i­
ków.

DZIAŁALNOŚĆ W YDAW NICZA

W 1992 roku  u d a ło  się  z a ró w n o  
n a d ro b ić  p o w s ta łe  w  u b ie g ły m  ro ­
k u  z a le g ło ś c i  w  w y d a w a n iu  n a ­
s z e g o  p is m a  „ B e s k id " , jak
i d o p ro w a d z ić  to p ism o  d o  o d p o ­
w ie d n ie g o  p o z io m u  e d y to rsk ie g o . 
S ta ło  się  to  m o ż liw e  d z ięk i Jack o ­
wi Z a re m b ie  p isz ąc em u  te k s ty  na 
k o m p u te rz e , firm ie  „A LT" K rz y sz ­
tofa K licha rob iącej sk ład  o raz  f ir­
m ie  „P R IM A " A n to n ie g o
D ą b ro w s k ie g o , d ru k u ją c e j  „B es­
k id " . W y d an o  2 n u m e ry  za le g łe  o- 
r a z  2 b ie ż ą c e , k a ż d e  w n a k ła d z ie  
200 e g z e m p la rz y . P ism o  re d a g u je  
w  d a lsz y m  c iągu  M aciej Z arem b a . 
R o z d a w a n e  jest o n o  b e z p ła tn ie  n a ­
szy m  c z ło n k o m  o ra z  p rz e k a z y w a ­
n e  d o  c z y te ln i  W o je w ó d z k ie j 
B ib lio te k i P u b lic z n e j ,  C e n tr a ln e j  
B ib lio te k i G ó rs k ie j  w K ra k o w ie , 
r e d a k c ji  m ie js c o w y c h  g a z e t  
i w sz y s tk ic h  o d d z ia łó w  PTT.

INNE DZIAŁANIA
- Z  o k a z ji 7 0 0 -le c ia  ś m ie rc i Bł. 

K ingi i d la  u p a m ię tn ie n ia  jej u d a ­

nej u c iec zk i p rz e d  T a ta ram i, w  p o ­
r o z u m ie n iu  z e  s ta ro s ą d e c k im  
k la s z to re m , d o k o n a n o  o z n a k o w a ­
n ia  sz la k u  tu ry s ty c z n e g o  b ie g n ą c e ­
g o  ze  S ta re g o  S ącz a  p rz e z  
P rz e h y b ę  d o  K ro ś c ie n k a . T ab lice  
w y r z e ź b io n e  a r ty s ty c z n ie  p rz e z  
B o g u sław a R e p e lew icz a , ro z m ie sz ­
c z o n e  z o s ta ły  na o z d o b n y c h  ro g a ­
lach.

- D z ia ła ła  Sekcja N a rc ia rsk a  o r­
g an izu ją ca  w  o ko licy  N o w e g o  Są­
cza w ę d ró w k i n a rc ia rsk ie .

- G órska  B ib lio teka O d d z ia łu  u- 
z u p e łn io n a  z o s ta ła  o 73 p o z y c je  
i liczy  ich o b ec n ie  271.

- W śród  cz ło n k ó w  r o z p ro w a d z a ­
n o  w y d a w n ic tw a  tu r y s ty c z n e ,  
m .in .  I to m  „ P a m ię tn ik a  P T T ", 
w y d a w a n e  p rz e z  T PN  „T a try "  czy 
„ W o ła n ie "  k ra k o w s k ie g o  O d d z ia ­
łu  PTT.

- D z ia ła ły  2 p u n k ty  in fo rm a c y j­
n e  p r o w a d z ą c e  s p rz e d a ż  w y d a w ­
n ic tw , p rz y jm u ją c e  z a p is y  d o  
T o w a rz y s tw a ,  a je d e n  z n ic h  
p r z y jm o w a ł  w p ła ty  n a  o r g a n iz o ­
w a n e  p rz e z  O d d z ia ł w ycieczk i.

- P r o w a d z o n a  je s t  p r z e z  A n n ę  
T o toń  d o k ła d n a  k ro n ik a  O d d z ia łu . 
W ię k s z o ś ć  s p r a w o z d a ń  z w y c ie ­
c z e k  p is z e  d o  k ro n ik i  J o la n ta  
C h r u ś l ic k a .  D z ię k i z a k u p io n e m u  
a p a r a to w i  fo to g ra f ic z n e m u , z n ik ­
n ą ł p ro b le m  u z y s k a n ia  o d p o w ie d ­
niej ilości zd jęć  d o  k ro n ik i.

- C z ło n k o w ie  PTT b ę d ą c y  p rz e ­
w o d n ik a m i, p ro w a d z ili  sp o łe cz n ie  
s z k o ln e  w y c ieczk i gó rsk ie .

W SPÓŁPRACA
- B a rd z o  d o b r z e  u k ła d a  się  

w sp ó łp ra c a  z  Z a rz ą d e m  G łó w n y m  
PTT. O tr z y m u je m y  n a  b ie ż ą c o  
w sz y s tk ie  m a te ria ły , a p rz e d s ta w i­
c iele  O d d z ia łu  b io rą  u d z ia ł  w  p o ­
s ie d z e n ia c h  ZG . P o d cza s  II Z ja zd u  
P T T  w  L u d ź m ie r z u  w  d n iu
10.10.1992 r. M aciej Z a re m b a  w y b ­
r a n y  z o s ta ł  p o n o w n ie  c z ło n k ie m  
P re z y d iu m  ZG , a M a łg o rz a ta  K ie­
res z o s ta ła  W ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  
G łó w n e g o  S ą d u  K o le ż e ń s k ie g o . 
P o n a d to  M a c ie j Z a re m b a  d z ia ła  
te ż  w  Z e s p o le  Z G  d / s  P r z e w o d ­
n ic tw a .

- P rz y c h y ln ie  d o  n a sz e g o  T o w a­
r z y s tw a  i n a s z e j  d z ia ła ln o ś c i  od-
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n o s z ą  s ię  w ła d z e  a d m in is tra c y jn e . 
D z ię k i d o ta c j i  z U rz ę d u  M ia s ta  
m o ż liw e  b y ło  o b n iż e n ie  k o s z tó w  
o r g a n iz o w a n y c h  w y c ie c z e k , 
a d z i ę k i  w s p a r c iu  U rz ę d u  W oje­
w ó d z k ie g o ,  m o ż liw e  b y ło  s f in a n ­
s o w a n ie  o z n a k o w a n ia  S z la k u  Bł. 
K in g i, d r u k o w a n ie  „ B e sk id u "  czy 
z a k u p y  d o  B ib lio tek i G ó rsk ie j O d ­
d z ia łu .

- P o d c z a s  w o je w ó d z k ic h  o b ch o ­
d ó w  Ś w ia to w e g o  D n ia  T u ry s ty k i 
k tó re  o d b y ły  się  w  W ysow ej, w y ­
ró ż n io n o  k ilk u  n a s z y c h  dz ia łaczy .

ciąg d a lszy  ze str. 3 O d z n a k i  Z a s łu ż o n e g o  D z ia ła c z a  
T u ry s ty k i  o t r z y m a l i :  J e rz y  B a ra ­
n o w sk i, R u d o lf  G a w lik  i Lech Tra- 
c i ło w s k i ,  a n a g r o d y :  J o la n ta
C h r u ś l ic k a ,  L esz ek  M a ło ta , A n n a  
T o toń  i M aciej Z a re m b a .

SPRAWOZDANIE

- O  n asze j d z ia ła ln o śc i in fo rm o ­
w a liśm y  lo k a ln ą  p ra sę . W  „G ło s ie  
S ą d e c k im " ,  „ G a z e c ie  K ra k o w s ­
k ie j" ,  „ D z ie n n ik u  P o ls k im "  i 
„C za s ie  K ra k o w sk im "  u k a z a ły  się

p rz y n a jm n ie j 34 n o ta tk i. W iększość  
z n ic h  d o ty c z y ła  o rg a n iz o w a n y c h  
p rz e z  n as  im p re z .

- W XX to m ie  „R o czn ik a  S ąd ec ­
k ieg o "  u k a z a ła  się  p ra c a  S ta n is ła ­
w a K o ru s ie w ic z a  p rz y p o m in a ją c a  
h is to r ię  n o w o są d e c k ie g o  O d d z ia łu  
„B e sk id " , o b e jm u ją ca  ta k ż e  n a s z ą  
a k tu a ln ą  d z ia ła ln o ść .

SPRAWY FINANSOW E
S a ld o  n a  1 .01 .1992  2 .3 7 0 .6 0 0

P r z y c h o d y  62 .928 .900
R o z c h o d y  5 8 .127 .400
S ald o  na 31.12.1992 7.172.100

W  d n iach  8 - 10.01.1993 w Schron is­
ku PTT na M ładej H orze  w  Beski­

d z ie  Ż y w ie c k im  o d b y ło  s ię  d ru g ie  
p o s ie d z e n ie  ZG PTT. M .in . o m ó w io n o  
s p ra w y  f in a n s o w e  z w ią z a n e  z w y d a ­
n iem  1 to m u  „Pamiętnika PTT"  (zyski ze

in fo rm acji o jego d z ia ła ln o śc i (p ra w d o ­
p o d o b n ie  kol. Jan  W ielek p o d ją ł się zby t 
w ie lu  funkcji w ró ż n y ch  o rg an izac jach  
i na PTT nie w y sta rczy ło  już czasu).

Poza dyr. G aw łow sk im  z ŻPK, gościem  
b y ł kol. G a je w sk i z KTG PTTK. Z na-

s p r z e d a ż y  p rz e k ro c z y ły  ju ż  o 12 m in  
ko sz t d ru k u , m im o że  część n a k ła d u  nie 
zo sta ła  jeszcze sp rz e d a n a ; k w o ta  ta jest 
p rzezn aczo n a  na p o cze t k o sz tó w  w y d a ­
nia 2 tom u) * U sta lo n o  za sad y  w sp ó łp ­
ra c y  z Ż y w ie c k im  P a rk ie m  
K ra jo b ra z o w y m  (d y re k to r  P a rk u  P io tr 
G a w ło w sk i, jed n o cześn ie  cz ło n ek  n asze ­
go O d d z ia łu  w B ielsku - Białej, by ł g o ś­
c iem  p o s ie d z e n ia )  * Z a ję to  s ię  po  raz  
k o le jn y  s p ra w ą  d z ia ła ln o ś c i  O d d z ia łu  
we W rocław iu  * In fo rm acje  złoży ły : ko­
m isja d / s  m łodzieży , w y p ra w  (bank  d a ­
n y c h  o o r g a n iz o w a n y c h  p rz e z  
p o szczeg ó ln e  o d d z ia ły  w y p ra w a ch  zag ­
ra n ic z n y c h  p ro w a d z ić  b ę d z ie  O d d z ia ł  
w L o d z i - z d o ty c h c z a s  z g ło s z o n y c h  
p ro je k tó w  n a jc ie k a w sz e  to f io rd y  n o r­
w esk ie , P ireneje  o ra z  C zarn o h o ra  z G or­
g a n a m i) ,  d / s  p r z e w o d n ic tw a  o ra z  
o ch ro n y  p rz y ro d y  * U sta lono , że  3 posie­
d z e n ie  ZG zo rg an izu je  O d d z ia ł w O polu  
(14 - 16.05) w G ó rach  O p a w sk ic h , a 4 
O d d z ia ł  w K ra k o w ie  (M o rs k ie  O ko, 
w p a ź d z ie rn ik u )  * S kreślono  z ew idencji 
O d d z ia ł w  L im anow ej z u w ag i na  b rak

szego  O d d z ia łu  w p o sied zen iu  u c ze s tn i­
czyli: M acie j Z arem b a  (członek Z a rz ąd u  
G łó w n e g o )  o ra z  M a łg o rz a ta  K ie re s  
(c z ło n ek  G łó w n e g o  S ąd u  K oleżeń sk ie- 
go).

7 lu teg o  na zap ro sz e n ie  now ego  Dy­
re k to ra  B ab io g ó rsk ieg o  P a rk u  N a ro d o ­
w e g o  m g r in ż . Ja c k a  W iz im irsk ie g o , 
p rz e b y w a l i  w  Z aw o i p rz e d s ta w ic ie le  
ZG: B a rb ara  M o ra w sk a  - N o w ak  i A n ­
to n i  D a w id o w ic z ,  o m a w ia ją c  fo rm y  
w sp ó łp ra cy  obu organ izac ji.

8 lu te g o  w Z a k o p a n e m  o d b y ło  się 
s p o tk a n ie  re d a k c ji  2 to m u  „Pamiętnika 
PTT". Do zesp o łu  redak cy jn eg o  d o łączo ­
no kol. T om asza B o ro w sk ieg o . D o kona­
n o  p r z e g lą d u  m a te r ia łó w  k tó re  d o  tej 
p o ry  w p ły n ę ły  i zg ło szo n y ch  in form acji 
o zam ierzo n y ch  a r ty k u łach . U stalono , że 
p rz e d p ła ta  na to w y d a w n ic tw o  w ynosić  
b ę d z ie  75.000 zl.

Do ZG w p ły n ę ło  p ism o  o n a s tęp u ją ­
cej treści:
„W  o d pow iedzi na Pana pism o z dnia 
18.01.1993 r. do Pana M inistra Krzysztofa 
Skub iszew skiego  uprzejm ie  in form uję, iż

stanowisko M inisterstwa Spraw Zagranicz­
nych jest niezmiennie przychylne wszelkim  
formom ożywiania i ułatwiania ruchu oso­
bowego między Rzeczypospolitą Polską a Re­
publiką Słowacką. W poruszonej przez Pana 
sprawie reaktywowania Konwencji Praskiej 
z 1925 roku uważam, iż w związku z zasad­
n iczym i zm ianam i jakie nastąp iły  w obu 
państw ach w ciągu 68 lat od podpisania  
K onw encji, konieczne jes t przygotow anie  
i wynegocjowanie nowej umowy międzyna­
rodowej. Ponieważ organem kompetentnym  
w tej kwestii jest Komitet K ultury Fizycznej 
i Turystyki, zwróciłem się do Pana Prezesa 
Marka Paszuchy z wnioskiem o opracowa­
nie odpowiedniego projektu. Z  poważaniem  
- Stanisław Koniorowski, Dyrektor Departa­
mentu Europy".

Na w n io sek  O d d z ia łu  w S k arżysku  - 
K a m ie n n e j, ZG w y s tą p i ł  d o  M in is tra  
O c h ro n y  Ś ro d o w is k a  z u w a g a m i 
w sp ra w ie  relacji PTT a S traż  O chrony  
Przyrody.

W d n iach  1 - 3  m aja 1993 o rg an izo ­
w a n e  jes t w S z c z a w n ic y  s p o tk a n ie  
cz ło n k ó w  PTT posiad ający ch  u p ra w n ie ­
n ia  p rz e w o d n ik ó w  i p rz o d o w n ik ó w  
GOT, p o św ię c o n e  o m ó w ien iu  ak tu a ln e j 
sy tu ac ji w  p rz ew o d n ic tw ie . Z a in te re so ­
w an i u d z ia łem  w sp o tk a n iu  p ro szen i są
0 s k o n ta k to w a n ie  się  z kol. M aciejem  
Z arem bą.

16 s ty czn ia  w św ie tlicy  P rzed sięb io r­
stw a B u dow nic tw a W odnego i M elio ra­
cji o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  z e b ra n ie  
o p ła tk o w e , p rz y g o to w a n e  p rz ez  g ro n o  
osób  z M a łg o sią  K ie res  i A n ią  T otoń  na 
czele. P onad  30 osób  z łoży ło  sobie ży cze ­
nia now oroczne , a n a s tęp n ie  p rzy  la m p ­
ce s z a m p a n a ,  k a w ie  i c ia s tk a c h , 
w s p o m in a ło  u b ie g ło ro c z n e  w y p ra w y  
górsk ie . Na zak o ń czen ie  L eszek  M a ło ta
1 M aciej Z arem b a  p rz y p o m n ie li n iek tó re  
z w y c iec ze k  p rz y  po m o cy  k o lo ro w y ch  
przeźroczy .

Z arząd  O d d z ia łu  od b y ł sw e zeb ran ia  
22 lu tego  i 24 m arca 1993 r. M. in. p rz y ­
jęto p lan  w ycieczek  na ok res kw iecień  - 
s ie rp ień  1993.

W w o jew ó d zk im  k a le n d a rz u  im p rez  
tu ry s ty c z n y c h  u ję ta  z o s ta ła  n a sz a  co-
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ro c z n a  im p re z a  „ S z la k ie m  tra d y c ji" ,  
z ap lan o w an a  jak zw y k le  w  o s ta tn ią  n ie­
dz ie lę  czerw ca (w tym  ro k u  27 - go) na 
trasie  P iw niczna - R adziejow a - Rytro.

N asza b ib lio tek a  gó rsk a  p rzek roczy ła  
już  300 pozycji. T rzecią  se tk ę  zam k n ą ł 
XII ro c z n ik  „Wierchów" z 1934 ro k u , 
a czw artą  se tkę  o tw o rzy ł re p rin t 10 to ­
m u  p rz ew o d n ik a  W. P a ry sk ieg o  „Tatry 
W y so k ie" . Z a c h ę c a m y  d o  k o rz y s ta n ia  
z b ib lio tek i.

W p o p rz e d n im  n u m e rz e  p isa liśm y , 
że  n a sz y m  p ie rw s z y m  PTT - o w sk im  
m ałż eń stw e m  zo sta li Jo la  i W itek . R e­
d a k to r  „Beskidu" z a p o m n ia ł  (m im o , że 
b y ł na tej u ro c zy sto śc i) , że  5 m iesięcy  
w cześn ie j na ś lu b n y m  k o b iercu  s ta n ę li 
W anda  M a c h n ie w icz  i jeg o  b r a t  Jacek  
Z arem ba. Jola i W itek u trz y m u ją  jednak  
p ie rw sz e ń s tw o  jako  ci, k tó rz y  p o z n a li 
się na w ycieczce PTT.

D zięk i R o b e r to w i M ik u s iń s k ie m u  
dy sp o n u jem y  już 8 tab licam i in form acyj­
nym i, k tó re  ro zm ieszczo n e  zo sta ły  w ok ­
nach w y staw o w y ch  sk lep ó w  w różnych  
d z ie ln icach  m iasta . D zięki tem u u n iez a ­
le ż n iliś m y  się  od  p e w n e g o  h o b b y sty , 
n ie s tru d z e n ie  z ry w ająceg o  nasze  afisze  
z o g ó ln o d o s tę p n y c h  m iejsc o g ło szen io ­
wych.

Z m arł F ra n c isze k  C zu ch ra , sek reta rz  
PTT 0 /„ B e s k id "  p rzed  ro zw iązan iem  w 
1950 r., a n a s tęp n ie  d z ia łacz  PTTK oraz  
p ra c o w n ik  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j, 
zajm ujący  się tu ry sty k ą .

Z  O d d z ia łu  w O s trz e s z o w ie  o tr z y ­
m aliśm y  zap ro szen ie  na  o tw arc ie  w y s ta ­
w y  „ O strzcszow ian ic  w Polskim  
Tow arzystw ie Tatrzaiiskim "  w M u z e u m  
R e g io n a ln y m  o ra z  na  „ W ę d ró w k ę  po  
W z g ó rz a c h  O s tr z e s z o w s k ic h "  19 i 20 
m arca. D ziękujem y za pam ięć!

O d d z ia ł w R adom iu  ro zp o czął w e ry ­
fikację GOT PTT.

P o w sta ły  d w a  n ow e O d d z ia ły  PTT: 
w K atow icach  (z s ie d z ib ą  na AWF, P re­
z e sem  jes t J a n u s z  Ś lu s a rc z y k )  o ra z  
w D ęblinie, k tó ry  w y o d ręb n ił się z O d ­
d z ia łu  R ad o m sk o  - D ęblińsk iego . P reze ­
sem  zo sta ł A dam  K am er.

O d d z ia ł w  S k arży sk u  - K am iennej z a ­
w arł p o ro zu m ien ie  z D yrekcją Ś w ię tok ­
rzysk iego  P ark u  N a ro d o w eg o .

Kol. K rzy sz to f K abat, Prezes O d d z ia ­
łu P o d h a la ń s k ie g o  w N o w y m  T arg u , 
w y s tą p ił  z p ro p o z y c ją  z o rg a n iz o w a n ia  
cen tra ln eg o  a rch iw u m  fo tografii i film u 
PTT.

O d d z ia ł K rak o w sk i w y d a l n r 8(12) 
„Wołania". W części publicystycznej m o­
żem y przeczytać  tekst pośw ięcony  K lubo­
w i W y so k o g ó rsk ie m u  w W in te rth u r , 
w sp o m n ien ie  „G óry  m g łą  zarosłe"  o raz  
glos na tem at p rzew odn ic tw a.

Przy TPN  pow ołana została Społeczna 
Rada W spółpracy z TPN. Ma ona ch arak ­
ter w y łączn ie  d o ra d cz y  i konsultacyjny. 
Dyrekcja p rzy  podejm ow an iu  decyzji chce 
zasięgać op in ii Rady. Do u d z ia łu  w niej 
zap roszone  zostało  m .in. PTT. Z jego ra-

ciąg da lszy  ze str. 4 APEL
Z a rz ą d  O d d z ia łu  z w ra c a  s ię  z a p e le m  d o  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  O d d z ia łu  

o s z e rs z y  u d z ia ł  w  p ra ca ch  n a  rz e c z  T o w a rz y s tw a . S z c ze g ó ln ie  m ile  b ę d z ie  w i­
d z ia n a  p o m o c  w:

- re d a g o w a n iu  k ro n ik i O d d z ia łu  ( s p ra w o z d a n ia  i z d jęc ia  z w y c ieczek ),
- re d a g o w a n iu  p ism a  „Beskid" (m a te r ia ły  p o m o c n e  w  o p ra c o w a n iu  a r ty k u łó w  

m o żn a  o trz y m a ć  u  ko l. M acie ja  Z a re m b y ),
- u z u p e łn ie n iu  g ó rsk ie j b ib lio tec zk i PTT (z d a rz a  się  p rz e c ie ż , że  p o s ia d a m y  

n ie p o trz e b n e  lu b  p o d w ó jn e  m ap y , p rz e w o d n ik i  czy  in n e  w y d a w n ic tw a  tu ry s ­
ty czn e),

- p r o g r a m o w a n iu  w y c ie c z e k  (m a m y  ju ż  w p r a w d z ie  p la n  d o  s ie rp n ia ,  a le  
z m ia n y  są  p rz e c ie ż  w  p rz y p a d k u  a tra k c y jn y c h  p ro p o z y c ji m o ż liw e , a p o z a  tym  
jest jeszcze  p rz e d  n a m i jesień ),

- w y sz u k iw a n iu  p o d c z a s  w y c iec ze k  g ó rsk ic h  o b ie k tó w  n a d a ją c y c h  s ię  na  u- 
rz ą d z e n ie  b a có w k i lu b  p ro w a d z e n ie  stacji tu ry s ty c z n y c h .

■
/

$ i 4  N  - i  
Ks. Józef C.ncwa (wówczas jeszcze nic biskup) był w ytraw nym  turystą górskim . O to zdjęcie 

sprzed czterdziestu lat z rodziną Kłosowskich i Zarem bów  w Beskidzie Sądeckim (ks. Gucwa

m ienia w skład  Rady w szedł A dam  Li- 
b e rak  z Z akopanego .

A nna G órska p isząc  w „Halach i Dzie­
dzinach" cykl „Bajki zak o p iań sk ie" , rze­
czyw iście p isze bajki. O pisuje np. jak to 
sch ron isko  na H ali O rn ak  b u d o w an e  b y ­
ło p rzez  PTTK. T ym czasem  PTTK p o w s­
ta ło  w 1930 ro k u , a sc h ro n isk o

W 11-12 n u m erz e  „Hal i Dziedzin"  u- 
kazał się cało stro n ico w y  a rty k u ł Barbary 
M o ra w sk ie j - N o w ak  o n aszy m  T ow a­
rz y s tw ie  o raz  o 11 Z jeźd z ić  D elegatów  
PTT w L udźm ierzu .

Słowacja i Czechy, p ań stw a  pow sta łe  
1 s tyczn ia , ro zp o częły  sw e is tn ien ie  od 
w p ro w ad zen ia  tego  w łaśn ie  d n ia  p o d a t-

u k o ń czo ń o  w r. 1949 i b u d o w ało  go o- 
czyw iście PTT. N aw iasem  m ów iąc, PTTK 
n aw et po 1950 roku nie było w łaścic ie­
lem sch ron iska , lecz d z ie rżaw iło  je naj­
p ierw  od N ad leśn ic tw a, a n astęp n ie  od 
T P N . O b e cn ie  T P N  a d m in is t ru je  
w sch ro n isk u  bezp o śred n io .

ku od w jeżdżających  na ich tereny  p o ls­
k ich  au tokarów . N iestety , w p ły n ie  to na 
p o d n ies ien ie  cen za o rg an izo w an ie  p rzez  
nas w ycieczki w słow ackie  góry.

T rw ają  p rz y g o to w a n ia  d o  o tw arc ia  
n o w e g o  p r z e jś c ia  g ra n ic zn e g o  w  K o­
n iecznej. P ie rw s i tu ry ś c i  b ę d ą  m o g li 
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Jedną z zasad, k tórym i kierowa! się ko­
m unizm , byia pełna kontrola w ładzy nad 
w szystk im i form am i aktyw ności obywateli. 
P o n ie w a ż  te re n em  tej ak ty w n o śc i były 
g łów nie organizacje społeczne, dlatego ko­
m uniści w ypracow ali standardow ą m etodę 
kontro li nad nimi. Polegała ona na doko­
nyw aniu , pozornie dobrow olnego, łączenia 
kilku  o rgan izacji w jedną; w ten sposób 
m alała liczba organizacji, było zatem  mniej 
do  kontro low ania, a ponad to  przy  okazji 
łączenia m ożna byto we w ładzach nowej, 
silnej, prężnej organizacji ulokować „agen­
cję ucho". Podobny los spotkał zasłużone 
d la turystyki górskiej, poznania i ochrony 
p rzyrody  gór, ich historii i geografii, a tak­
że p o d k re ś len ia  ich k u ltu ro tw ó rcze j roli 
Polskie Tow arzystw o Tatrzańskie pow staie 
w  roku 1873. W dn iu  16 grudnia  1950 od­
były się zjazdy PTT oraz PTKraj., które d o ­
k o n a ły  ro z w ią z a n ia  tych  o rg an izac ji. 
N astępnego dnia ci sam i delegaci, którzy 
już nikogo nie reprezentow ali pow ołali do 
istnienia now ą organizację pod nazw ą Pol­
sk ie  T ow arzystw o  T urystyczno  - Krajoz­
naw cze, k tó re  p rzejęto  caty m ajątek PTT 
oraz form alnie jego tradycję. N ie przejęło 
jednak tego, co w PTT byto najcenniejsze, 
czy li p ew n ej e lita rn o śc i, p o lega jącej na 
z rzeszaniu  ludzi, którzy rzeczyw iście um i­
łowali góry i lubią z nimi obcować indyw i­
d u a ln ie  lu b  w m ały ch  g ru p a c h  lu d zi 
d o b rz e  znających  się. Nowa organizacja  
postaw iła od  razu na m asowość o rgan izu­
jąc naw et k ilkutysięczne „rajdy", których 
w iększość  uczestn ików  w ogóle nie byia 
z d o ln a , a p rz ed e  w szy s tk im  w cale  nie 
p ra g n ę ła  p rzeży w ać  em ocji ob co w an ia  
z góram i. Imprez.y te blokowały całkowicie 
turystykę innego rodzaju, gdyż in d yw idu­
alny  turysta nie m ógł znaleźć w tedy miej­
sca w sch ro n isk u , p o n ad to  w śród tium u 
ciężko jest się „w yciszyć", aby napraw dę 
chłonąć urok gór.

Jednym  z delegatów  na zjazd w r. 1950 
byl zako p iań sk i d z ien n ik arz  A dam  Libe- 
rak. Nie pogodził się on z zam achem  ko­
m unistów  na PTT i nigdy nie wstąpi! do 
PTTK. Nie p rzypadek , że to w łaśnie p. A- 
dam  Liberak zajął się redakcją pierw szego 
tom u P am iętn ika Polskiego Tow arzystw a
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p rzek ro czy ć  tam  g ran icę  p ra w d o p o d o b ­
n ie  ju ż  w  lipcu , choć n a  raz ie  o d p ra w a  
o d b y w ać  się  b ęd zie  w p ro w izo ry czn y ch  
w aru n k ach .

W sty czn iu  d o sz ło  d o  w s tę p n e g o  po ­
ro zu m ien ia  p o m ięd zy  p rzed staw ic ie lam i 
trzech  gm in  (Szaflary, Biały D unajec, Z a ­
k o p a n e ), Z a k ła d u  G e o te rm aln eg o  Bańs­
ka - B iaty  D u n a jec  o ra z  T atrza ń sk ie g o  
P a rk u  N a ro d o w e g o . C elem  w sp ó łp ra cy  
jest u tw o rz e n ie  sieci c iep łow niczej, roz­
p ro w a d z a ją c e j e n e rg ię  w ó d  g e o te rm a l­
n y c h  d o  w s z y s tk ic h  m ie jsc o w o śc i 
p o ło żo n y ch  w z d łu ż  d o lin y  B iałego D u­
na jca. P la n u je  się  - p o  z b u d o w a n iu  20 
z a k ła d ó w  g e o te rm a ln y c h  - o g rz e w a n ie  
d o m ó w  na P o d h a lu  g o rą cą  w o d ą  z p o d ­
z ie m n eg o  złoża. S ystem  ten w p o łącze ­
n iu  z o g rz e w a n ie m  g a z o w y m  
i e le k try c z n y m  m a w y e lim in o w a ć  b a r­
d z o  sz k o d liw e  d la  ś ro d o w isk a  n a tu ra l­
nego  sp a lan ie  w ęgla  i koksu.

W lis to p a d z ie  R ada G m iny  T a trzań s­
k iej p rzy ję ta  z a ło żen ia  p lan u  z a g o sp o d a ­

Tatrzańskiego, który ujrzał św iatło dzienne 
dokładnie w czasie II Z jazdu odrodzonego 
po latach PTT. Każdy m iłośnik gór może 
tam  znaleźć coś dla siebie. C zytelnik mato 
znający góry chętnie przeczyta, co o tu rys­
tach górskich sądzi prezes O ddziału  Kra­
kow sk iego  PTT A ndrzej Slota i na jakie 
kategorie m ożna ich podzielić. Trochę bar­
dziej dośw iadczony turysta na pew no chęt­
nie p rzeczyta  refleksje prezesa O ddziału  
Zielonogórskiego Józka C zechowskiego do­
tyczące tu ry sty k i górskiej, a w szczegól­
ności jego „filozofię ham aka". Być może po 
p rzeczy tan iu  „Pam iętn ika" sam w ybierze 
się w góry z ham akiem , by nie tw orzyć ze

śc ian y  n am io tu  b a rie ry  m iędzy  sobą, 
a przyrodą. M iłośników tem atyki wojennej 
zainteresują w spom nienia uczestników  ak­
cji „W aga", której celem było u ratow anie 
schronisk tatrzańskich przed ich zniszcze­
niem w czasie Ii wojny światowej. W pa­
m iętniku nie brak  też tem atyki kresowej. 
Koledzy z O ddziału  Łódzkiego raczą nas 
obszernym  reportażem  z w ypraw y w Gor­
gany i Czarnohorę. Równie ciekawy jest re­
p o r ta ż  /. K aukazu  p rz y g o to w an y  p rzez  
kolegów z Zielonej Góry. Osobny rozdział 
„P am ię tn ika" stanow i caia seria w spom ­
nień  lu d zi, k tó rzy  od roku  1981 podjęli 
w alkę o p raw o PTT do istn ien ia; walkę, 
która w roku 1989 zakończyła się sukce­
sem. Możemy tam rów nież znaleźć dok ład ­
ną kron ikę trzech lat legalnej i oficjalnej 
działalności PTT po jego ponownej rejest­
racji. Kronikę tę przygotow ała  Basia Mo­
raw ska - N ow ak, sek retarz  PTT i d ruga, 
obok p. L iberaka a u to rk a  całego p rz e d ­
sięwzięcia. O potrzebie istnienia PTT i jego 
roli w kształtow aniu  w łaściw ego klim atu

ro w a n ia  Z ak o p a n eg o . P lan  p rzep ięk n y , 
ale  - jak sąd z im y  - z ło żo n y  raczej z po ­
bożn y ch  życzeń, n iż  o p a rty  na realiach . 
Bo skąd  p ien ią d ze  np. na kolejkę  n ad p o - 
w ie trz n ą  z c e n tru m  m ia s ta  do  K uźnic, 
z a k u p  a u to b u só w  m iejskich  na gaz, no­

w e d w u p o z io m o w e  d w o rce  PKP i PKS, 
e le k try c z n ą  k o le jk ę  sz y n o w ą  k u rsu ją cą  
g rzb ie tem  Pasm a G u b a łow sk iego , „ w io s­
kę tu ry s ty cz n ą"  o b a rd zo  w ysokim  s ta n ­
d a rd z ie  u słu g , b a sen y  z c iep łą  w o d ą  itd . 
N ie m n ie j ż y c z y m y  z a k o p ia ń s k im  r a d ­
nym , by  ich w izja  jak najszybciej sta ła

turystyki w ypow iadają się dw aj najmiodsi 
czło n k o w ie  O d d z ia łu  K rakow sk iego  Ju ­
liusz U nrug i M ichał Ronikier.

Osobny fragm ent książki stanow ią Zako- 
piana, w śród nich arcyciekawy w iersz sa­
ty ry cz n y  W incentego  K om ispola
0 s to su n k ach  p anu jących  w Z akopanem  
w roku 1925. A utor kreśli portrety  najbar­
dziej znanych zakopiańczyków  tego okresu
1 stosunki panujące w mieście. G odna u- 
wagi jest również w ypow iedź honorowego 
członka PTT Ryszarda Schramm a o zako­
piańsk iej skoczni narciarskiej, k tóra w r. 
1989 została nazwana im ieniem  Stanisława 
M arusarza, mimo, iż od r. 1933 nosi imię

Karola S try jeńskiego, zakopiańskiego a r­
chitekta, au tora  projektu skoczni. Pow yż­
sza informacja nie wyczerpuje oczywiście 
treści „P am ię tn ik a" . N ie b rak  w nim  na 
p rz y k ła d  rów nież  tem atyk i ekologicznej 
i speleologicznej, ale o tym czytelnik do­
wie się już z lektury „Pam iętnika". W bie­
żącym roku obchodzić będziem y 120 - lecie 
P o lsk ieg o  T o w arzy stw a  T atrzań sk ieg o . 
Dzięki g łębok iem u  p rzek o n an iu  szeregu 
m iłośników  gór z Prezesem  PTT Maciejem 
M ischke na czele Tow arzystw o obchodzić 
będzie tę rocznicę znów  jako sam odzielna, 
legalna organizacja. Ukazanie się „Pam ięt­
nika" było w ydarzeniem  sym bolizującym, 
że okres walki PTT o praw o do istnienia 
definityw nie się zakończy!. Rozpoczął się 
okres pracy, której efektem będzie wejście 
na trwale do pejzażu gór turysty indyw i­
dualnego nie hałasującego, nie zaśm iecają­
cego gór, d e le k tu ją ce g o  się  p ięk n em  
p rz y ro d y  i jej po tęgą , p rzed  k tórą  chyli 
czoło.

(przedruk z „Dziennika Polskiego”)

się rzeczyw istością .
W ła d ze  s ło w a c k ie  p rz y m ie rz a ją  się 

d o  organ izac ji Z im ow ych  Igrzysk  O lim ­
p ijsk ich  w  2002 roku . D ziałacze sp o rto w i 
z Z ak o p an eg o  w id z ie li by je na jchętn iej 
jako im p rezę  w sp ó ln ą . P rzeciw ko  tak im  
p lan o m  p ro te s tu ją  ek o lo d zy  po o b u  s tro ­
nach  granicy , k tó ry ch  zd an iem  o rg an iza ­
cja o l im p ia d y  na te re n ie  p a rk u  
n a ro d o w e g o  jest sp rz e c z n a  z p raw em . 
P ow ołu ją  się  też na p rzy k ład  o sta tn ie j o- 
lim p iad y  w  A lbertv ille , k tó ra  p rzy n io s ła  
d ew astac ję  p rz y ro d y  w  A lpach  S ab au d z ­
kich.

K osztem  15 m in  z ło ty ch  T atrzań sk i 
P a rk  N a ro d o w y  w y re m o n to w a ł z n is z ­
czony  p raw ie  całkow icie  z ab y tk o w y  sza ­
ła s  G o lia sa  z 1926 r. na  R u s in o w e j 
Polanie.

T a trza ń sk i P ark  N a ro d o w y  p o in fo r­
m ow ał, że  w p ły w y  za  w s tęp y  na teren  
P ark u  w yn iosły  w 1992 ro k u  3 m ld  551 
m in  zl. Jed n o cześn ie  p o d a n o  cele, na ja­
k ie zo sta ły  w y d a tk o w an e  p ien iąd ze . Są 
to: re m o n ty  sz lak ó w  - 180 m in , m o sty  
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w K o śc ie lisk ie j - 750 m in , p a rk in g  
w  Jaszczurów ce - 236 m in , toale ty  k o n ­
tenerow e - 70 m in , law y  i sto ły  - 14 m in, 
tyczk i - 20 m in , s a d z e n ie  d rz e w  - 360 
m in , k o sz ty  a d m in is t ra c y jn e  - p ra w ie  
400 m in . Ł ą c z n ie  ro z lic z e n ie  d o ty c z y  
w ięc k w o ty  p ra w ie  2 m ld  030 m in.

Fundacja  P rzy jació ł D oliny C hocho­
łow skiej ap elu je  o w płaty . N u m er konta 
324845-6435-132-3 w  B an k u  P rz e m y s ło ­
wo H an d lo w y m  w  Z ak o p a n em .

W d n ia c h  27 - 28 m arc a  o d b y t się 
w  L u d źm ierzu  37 Z jazd  P o d h a lan . P re­
z y d e n to w i  L ec h o w i W ałęs ie  n a d a n o  
czło n k o w stw o  h o n o ro w e . N ow ym  P reze­
sem  Z a rz ąd u  G łów nego  w y b ran y  został 
S tan isław  K ow alczyk z Ł opusznej, a w i­
cep rezesem  Jan  P a w lik o w sk i z M ałego 
C ichego.

W m arcu  odbyła  się  w  Tatrach in te ­
resująca im p reza  sp o rto w a , ow iana  d u ­
c h em  ro m a n ty z m u  z la t  p io n ie ró w  
n a rc iars tw a  - M ięd zy n a ro d o w e  W ysoko­
górsk ie  Z aw o d y  N arc ia rsk ie  o M em oriał 
Jana S trzeleck iego  (n aukow iec , ta te rn ik , 
narciarz , d z ia łacz  opozycji, z am o rd o w a ­
ny  k ilka la t tem u  w W arszaw ie  w tajem ­
n ic z y c h  o k o lic z n o śc ia c h ,
p ra w d o p o d o b n ie  z p o w o d ó w  p o lity c z ­
nych). S ta rto w ało  20 ek ip  sk ład a jący ch  
się z dw ójk i n a rc ia rzy  każd a . Ich ek w i­
p u n k iem  były  n ie ty lk o  narty , lecz także 
- jak każe  p io n ie rsk a  tradycja  - foki do  
nart, rak i do  bu tów , czek an y  i liny. Z a ­
w odn icy  sta rto w ali ze  sch ro n isk a  na O r­
naku , po  z jeździć  d o  Z ach rad z isk  m ieli 
d o  p o k o n a n ia  p o d e jśc ie  p rz e z  T w ard y  
U płaz na C iem niak . Dalej trasa  w iodła
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K rzesan icą  i M ało łączn iak iem  na Kopę 
K ondracką  oraz p rzełęcz pod nią, skąd  
n a s tęp o w a! z jazd  d o  D oliny K ondra to - 
wej, p o d e jśc ie  P iek ie łk iem  na P rze łęcz  
K ondracką  i zjazd d o  D oliny M alej Łąki. 
N a s tę p n ie  trzeba by ło  pokonać  w ejście 
na P rz y s lo p  M ię tu s i,  sk ąd  p ro w a d z ił  
z jazd  do  D oliny  K ościelisk ie j d o  m ety  
p rzy  sch ron isku  na O rnaku . Z w yciężyli 
Jan  T y b o r i M aciej C u k ie r  z T O PR  - 
u  Z akopane.

18 m arca law ina schodząca ze S ław ­
kow skiego  Szczytu zgarnę ła  kolo Z bój­
n ick ie j C h a ty  w D o lin ie  S ta ro le śn e j 6 
po lskich  tatern ików . N iestety  3 sp ośród  
nich zg inęło  na m iejscu.

29 l is to p a d a  s p ło n ą ł  D w o rzec  T at­
rzań sk i w Z ak o p an em . P rzypom inam y, 
że p ierw szy, d rew n ian y  dw o rzec  w y b u ­
d o w an y  zo sta ł w 1881 r. w ed łu g  p ro jek ­
tu a rch itek ta  K arola Zarem by. M ieściło 
się w nim  b iuro  T ow arzystw a T atrzań s­
kiego, b ib lio teka, czy te ln ia , hotel i sala 
o d c zy to w o  - im p re zo w a . T o w arzy stw o  
T atrzańsk ie  o rgan izo w ało  tam  m .in. bale

na cele  d o b ro c z y n n e . P o d c z as  tak ie g o  
w łaśn ie  balu , 21 styczn ia  1900 ro k u , o- 
b iek t sp łonął. O d b u d o w an y  zo sta ł w ed ­
ług  pro jek tu  B eringera w 1903 roku , już 
jako m u ro w an y  i służy ł n a sz em u  Towa­
rz y s tw u  do 1950 r. O becny p o ż a r zn isz ­
czył na szczęście ty lko część w n ę trz .

SN PTT Z ak o p an e  obchodzi 85 - lecie 
istn ien ia . N iew ielu  p rzec ię tn y ch  k ibiców  
p o tra fi rozszyfrow ać ten skró t. A p rze ­
cież Sekcja N arc ia rsk a  Polskiego Towa­
rz y s tw a  T a trz a ń sk ie g o  to  k lu b , 
w  b a rw ac h  k tó re g o  w y s tę p o w a li m .in. 
B ro n isław  C zech , H e len a  M a ru sa rzó w ­
na, S tan is ław  M aru sa rz  czy Jan Bachle­
da. Kto w ie, m oże w łaśn ie  d z ięk i tem u 
ta je m n icz e m u  sk ró to w i, ten  n a js ta rsz y  
w Polsce n a rciarsk i k lub  sp o rto w y  zaw ­
dz ięcza  sw e ocalen ie , g d y  w  1950 roku  
ro zw iązan o  PTT?

O d d łu ższeg o  czasu  trw a w alka o u t­
rz y m a n ie  lin ii k o le jo w ej N o w y  Sącz -
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NOWOŚCI WYDAWNICZE

D a rm o c h w a ł T. - B ie sz c z a d y  G rz e s ik  
W ., T raczy k  T. - O d  K o m a ń c z y  d o  B a rt­
n e g o  K re se k  Z. - P ie n in y  M a tu sz c z y k  A. 
- O ra w a  i P a s m o  P o d h a la ń s k ie  M id o -  
w icz  W. (red ) - M ała  e n c y k lo p e d ia  b a ­
b io g ó rs k a  P a ry s k i  W. - T a try  W y so k ie  
(cz. 4 - 1 0 )  S k ło d o w s k i A ., W o ło szy risk i 
M . - P o lsk ie  T a try  W y so k ie  S k ło d o w sk i 
J. - Z a k o p a n e  i T a try  n a  s ta ry c h  p o c z ­
tó w k a c h  S o s n a  W. - D o o k o ła  B e sk id u  
Ś lą sk ieg o  „ V o y ag e r" , W arsz a w a  - T atry

NASZE WYCIECZKI

1) 14.02.1993 ŁABOWSKA
HALA

D o ja z d  a u to b u s e m  PKS d o  
Z ło tn e g o . P rze jśc ie  sz lak iem  bez  
z n a k ó w  n a  P is a n ą  H a lę  i s tą d  
d o  s c h ro n is k a  n a  Ł a b o w sk ie j 
H ali. Z ejście  p rz e z  P a rc h o w a tk ę  
d o  Ł om nicy, sk ąd  p o w ró t a u to ­
b u s e m  PKS d o  N o w e g o  S ącza . 
12 u c z e s tn ik ó w . P ro w a d z ił  kol.

W ła d y s ła w  K o w alczyk .

2) 7.03.1993 ROSOCHATKA

W KARPATY WSCHODNIE 

DLA UCZCZENIA 120 - LECIA P U

D la  u c z c z e n ia  120 - lcc ia  PTT, O d ­
d z ia ł  w  Ł o d z i o rg a n iz u je  w  d ru g ie j 
p o ło w ie  s i e r p n ia  w y p ra w ę  w  K a rp a ty  

W sc h o d n ie . S ta ła  b a za  m ie śc iła  s ię  b ę ­
d z ie  p o d  B liź n ic ą  w  Ś w id o w c u . Jed n a  
g ru p a  w y ru s z y  s tą d  na  10 d n i w  G o rg a ­
ny, a d ru g a  b ę d z ie  o d b y w a ć  1 - 2  d n io w e  
w y p a d y  na C z a rn o h o rę  i G o rg an y . P rz e ­
w id y w a n y  k o s z t  w y n o s i  500 .000 z ł (w  
ty m  b i le ty  z P r z e m y ś la ,  2 n o c le g i  w e  
L w o w ie , u b e z p ie c z e n ie ) .

S z c z e g ó ło w y c h  in f o r m a c j i  u -  
d z ie la  ko l. M a c ie j Z a re m b a . C h ę t­
n y c h  p r o s im y  o  s z y b k ą  d e c y z ję ,  
p o n ie w a ż  d e c y d o w a ć  b ę d z i e  k o ­
le jn o ść  z g ło s z e ń .D o ja z d  a u to b u s e m  PKS d o  

P ta s z k o w e j. W ejśc ie  n ie z n a k o -  
w a n y m  sz la k ie m  na R o so ch a t-  
kę. P rze jśc ie  na Jo d ło w ą  G ó rę  i ze jśc ie  d o  P a sz y n a , skąd  p o w ró t a u to ­
b u se m  MZK. 3 u cz es tn ik ó w . P ro w a d z ił  kol. M aciej Z arem b a .

P rz y  p o m n ik u  n a  P isan e j H a li
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aktualności

C h a b ó w k a . M im o, że  c ieszy  się  ona  d u ­
ż ą  f re k w e n c ją  (g łó w n ie  d z ię k i  d o je ż ­
d ż a ją c y m  d o  p ra c y  o ra z  m ło d z ie ż y  
szk o ln e j) , jest d e fic y to w a . Ma też  ona 
d u ż e  z n a c z e n ie  d la  są d e cz an  o d b y w a ją ­
c y ch  w ę d ró w k i  p o  B e sk id z ie  W y sp o ­
w y m  i G orcach . R o zw iązan iem  m a być 
z a k u p  d la  PKP trzech  a u to b u s ó w  sz y ­
n o w y ch . W n a jb liż szy m  czasie  rz ą d  ma 
p o d jąć  d ecy z ję  o e w e n tu a ln y m  p rz e k a ­
z a n iu  z re z e rw y  b u d ż e to w e j 29,5 m ld 
z l na ten  cel.

P ie n iń sk i P a rk  N a ro d o w y  w p ro w a ­
d z a  w  o k re s ie  1 m aja - 31 p a ź d z ie rn ik a  
o p ła tę  w w y so k o śc i 10.000 zt od  osoby  
za  w e jśc ie  na T rzy  K o ro n y  i Sokolicę . 
O p la ta  n ie  b ę d z ie  p o b ie ra n a  od  g ru p  
p r o w a d z o n y c h  p r z e z  u p r a w n io n e g o  
p rz e w o d n ik a .

22 k w ie tn ia  z o k az ji M ię d z y n a ro d o ­
w ego  D nia  Z iem i, P o p ra d z k i P a rk  K ra­
jo b r a z o w y  o r g a n iz u je  s p r z ą ta n ie  
p o to k u  w d o lin ie  W ielk ie j R oztok i o raz  
u r z ą d z a n i e  ś c ie ż e k  p r z y ro d n ic z y c h  
w r e z e r w a c ie  l ip o w y m  „ O b r o ż y s k a "  
ko lo  M u szy n y .

Po cze rw c o w y m  trzę s ien iu  z iem i, 1 
m arca m ieszk ań cy  K rynicy  o d czu li kolej­
ne, tym  razem  o m ag n itu d z ic  4,6 w skali 
R ich tera , a w ięc jedno  z najsiln iejszych  
trzęsień  z iem i w Polsce w obecnym  s tu ­
leciu . A c zo rsz ty ń sk a  tam a w od leg łośc i 
40 km  b u d u je  się, b u d u je ...

J a k  ju ż  p isa liśm y , P re z y d e n t  Lech 
W ałęsa  p o d c z a s  sw e g o  p o b y tu  4 p a ź ­
d z ie rn ik a  w L u d ź m ie rz u , o b iecał TOPR 
- ow i śm ig ło w iec  „S o k ó ł" . N o i rz e c z y ­
w iśc ie : 3 ty g o d n ie  p ó ź n ie j,  na R ów ni 
K ru p o w e j ,  ś m ig ło w ie c  w y lą d o w a ł ,  
z m in i s t r e m  W a c h o w sk im  na p o k ła ­
d z ie . O d b y ło  się  o czy w iśc ie  u ro c zy s te  
jego p rz e k a z a n ie , a n a s tę p n ie  e fe k to w ­
ne p o k a zy  ra tu n k o w e . N ieste ty , p o  k il­
ku  d n ia c h  n ie d y s k re tn a  p ra sa  p o d a ła , 
że  o g lą d a n y  śm ig ło w ie c  to  „n ie  ten "  e g ­
z e m p la r z ,  b o  w ła ś c iw y  s to i  je s z c z e  
w  ś w id n ic k ie j  fa b ry c e , g d z ie  d o p ie ro  
m a ją  b y ć  m o n to w a n e  s p e c ja ln e  u r z ą ­
d z e n ia ,  n ie z b ę d n e  w g ó rsk ic h  ak cjach  
ra to w n ic z y c h . N o w y ch  rz e c z y  d o w ie ­
d z ie liś m y  się  w k o ń c u  s ty c zn ia  z w y ­
w ia d u  u d z ie lo n e g o  p r a s ie  p rz e z  
d y re k to ra  n a c z e ln e g o  W SK „ Ś w id n ik "  
M ieczysław a M ajew sk iego . O tóż an i Pre­
z y d e n t ,  a n i  n ik t  w jeg o  im ie n iu  n ie  
z w ra c a ł s ię  do  fa b ry k i o p o d a ro w a n ie  
lu b  s p rz e d a ż  „S o k o la" , a g d y b y  n aw et 
k to ś  p rz y je c h a ł z ta k ą  p ro p o z y c ją , d y ­
re k to r  m u s ia łb y  u d z ie l ić  o d p o w ie d z i  
o d m o w n e j.  Ś m ig ło w ie c  la ta ją c y  n a d  
T atram i jest m a sz y n ą  fa b ry c z n ą  i z n a j­
d u je  się  tam  w  celach  p ro m o cy jn y ch .

Po raz  k o le jn y  o k a zu je  się , że d o  o- 
b ie tn ic  Pana  P re z y d en ta  n a le ży  p o d c lio - 
d z iś  z o s t r o ż n o ś c ią ,  bo  ś m ig ło w ie c  
u c z e s tn ic z y  w a k c jac h  T O PR  - u  w y ­
łączn ic  d z ię k i u p rz e jm o śc i i d o b re j w o ­
li d y r e k to r a  „ Ś w id n ik a " .  M am y  
n a d z ie ję ,  ż e  ja k ie ś  p ie n ią d z e  je d n a k  
w k o ń cu  się  zn a jd ą , a le  (jak to z w y k le  
b y w a) z a p e w n e  k o sz ty  o w eg o  „ p re z e n ­

tu "  p o n io są  o b y w a te le  p lącący  podatk i.
Po p ro tes tach  organ izac ji eko log icz­

nych, rząd  w ycofał się  z decyzji zm nie j­
szającej kary  za z a tru w a n ie  śro d o w isk a . 
Lobby an ty ek o lo g iczn e  jed n ak  nie p ró ż ­
nuje. M in iste rs tw o  F inansów  z a p ro p o n o ­
w a ło , by  w n o w e j u s ta w ie  „ P ra w o  
W odne" o p o d a tk o w ać  o p ła ty  (czyli kary) 
za  sp u szc za n ie  śc ieków . O g ran iczy ło b y  
to d o ch o d y  kas w o jew ódzk ich  o raz  N a­
ro d o w eg o  F u n d u szu  O chrony  Ś ro d o w is­
ka, z k tó ry ch  fin an so w an e  są w y d a tk i na 
o ch ro n ę  śro d o w isk a .

M in is te r  O c h ro n y  Ś ro d o w isk a  Z y g ­
m u n t H o rtm an o w icz  o trzy m a! od R uchu 
„W o ln o ść  i Pokój" ty tu ł „A n ty ek o lo g a  
R o k u "  o ra z  n a g ro d ę  „ D ia m e n to w e g o  
G w o źd z ia  do  T rum ny Ś ro d o w isk a  N a tu ­
ra ln eg o "  za „ca ło k sz ta łt d z ia ła ln o śc i, ze 
szczeg ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  p o s tę p o ­
w a n ia  w s p ra w ie  z a p o ry  c z o r s z ty ń s ­
kiej". E kolodzy  o b u rzen i są tez faktem , 
że na gosp o d ark ę  w od n ą  - g łów nie  b u d o ­
w ę tej zapory  - w ydaje  się trzy  czw arte  
bu d że tu  przeznaczonego  na ochronę śro ­
dow iska. Jednocześnie brak jest m.in. p ie­
n ięd zy  na u tw o rz en ie  czterech  now ych  
parków  narodow ych. Jednym  z nich miał 
być Park M agurski w Beskidzie N iskim , 
k tó reg o  p ro jek t g o to w y  jest od d a w n a  
i który mial pow stać najpóźniej 1 stycznia.

M in ister H ortm anow icz sta l się u lu b ień ­
cem prasy  po w pro w ad zen iu  zarząd zen ia
0 „ re d u k c ji  ło si d o  s ta n u  z e ro w e g o "  
a n astępn ie  tłum aczeniu  się, że „w szy st­
kiem u są  w inni dyw ersanei, k tórzy  zak a ­
m uflow ali się w m in iste rstw ie" . Z kniei 
u k a z a ło  się z a rz ąd z en ie  o zm n ie jszen iu  
w ysokości kar za trucie  środow iska, gdzie  
tym  razem  w in n a  b y ia  p ra sa . M in iste r 
w s ła w ił s ię  tak ż e  p u b lic z n ą  w y p o w ie ­
d z ią  („ Ż y c ie  W a rsz a w y " ) , że  b ę d z ie  
ch ro n ić  now y  g a tu n ek : byka eu ro p ejsk ie ­
go. K łopot w tym , że w ed łu g  zoologów  
z PAN, takie zw ie rzę  n ie  istnieje.

Prot. K ozłow ski - obecn ie  d o ra d c a  P re­
zy d en ta  d / s  eko log ii, zarzu c ił m in is tro ­
w i m .in . w s tr z y m y w a n ie  p ra c  n ad  
u sta w a m i eko log icznym i: p raw em  w o d ­
nym , u s ta w ą  o n a d zw y c z a jn y ch  z a g ro ­
ż e n ia c h  ś ro d o w is k a ,  o o d p a d a c h
1 o c h ro n ie  ś ro d o w isk a  p rz y ro d n ic ze g o , 
jak ró w n ież  o b e zp ra w n e  u ta jn ian ie  in ­
fo rm ac ji o rz e c z y w is ty m  s ta n ie  z a n ie ­
c z y s z c z e n ia  ś ro d o w is k a  o ra z  
o osłab ian ie  pozycji Polski w R adzie  E u­
ro p y  p rz ez  w ycofan ie  jed y n eg o  ek sp erta ,

prof. S ym onides. T w ierdzi się p o w szech ­
nie, że p o d s taw o w y m  zajęciem  m in istra  
jest p ro w a d ze n ie  czystek  pe rso n aln y ch . 
N o  cóż. Ż eby obecn ie  być m in istrem , nie 
po trzeb a  kom petencji czy p red y spozycji, 
w y s ta rczy  należeć - tak  jak k ied y ś - do 
w łaśc iw ej p a rtii.

P o lsk ie  T o w a rz y s tw o  T u ry s ty c z n o  
K ra jo z n a w c z e  s p r z e d a je  o b ie k ty !  N a 
ra z ie  p o z b y ło  s ię  sc h ro n isk a  n a  S zre ­
nicy. L iczy m y  na p rz e m y ś le n ie  e w e n ­
t u a ln y c h  n a s tę p n y c h  z a m ia ró w . 
P rz e c ie ż  k a ż d y  s p r z e d a n y  o b ie k t b ę ­
d z ie  p ra k ty c z n ie  s tra c o n y  d la  tu r y s ty ­
ki k w a lif ik o w a n e j.

Z m a r ł  B o le s ła w  C h w a ś c iń s k i ,  je ­
d e n  z b a r d z ie j  z n a n y c h  p r z e d w o je n ­
n y c h  t a t e r n ik ó w ,  a u t o r  k s ią ż k i  „Z  
d z ie jó w  ta te rn ic tw a " .

15 lu te g o  z m a r ł  w  w ie k u  86 la t  
W ła d y s ła w  M id o w ic z ,  w ie lk i m iło ś ­
n ik  g ó r, g e o g r a f  - m e te o ro lo g ,  a u to r  
w ie lu  p r z e w o d n ik ó w  i k s ią ż e k  o te ­
m a ty c e  g ó r s k ie j .  B ył d z ia ła c z e m  
p r z e d w o je n n e g o  PT T  o ra z  k ie r o w n i­
k iem  sc h ro n isk a  n a  M a rk o w y c h  S zcza ­
w in a c h  i O b s e r w a to r iu m  n a  P o p  
Iw a n ie  w  C z a rn o h o rz e .  A k tu a ln ie  b y ł 
c z ło n k ie m  n a s z e g o  O d d z ia łu  w  K ra ­
k o w ie .

W d n ia c h  26 - 28 lu te g o  w  P o z n a ­
n iu  o b r a d o w a ł  X III W a ln y  Z ja z d  
PTTK. G o śc iem  Z ja z d u  b y ła  z ra m ie ­
n ia  PTT B a rb a ra  M o ra w s k a  - N o w ak , 
S e k re ta rz  ZG . U c ze s tn icz y li w  n im  też  
k o le d z y  z P o z n a n ia : R. W. S c h ra m m , 
T. B o ro w sk i, J. N a b z d y k  i J. P re is lc r. 
W  s p o s ó b  k r y ty c z n y  d y s k u to w a n o  
n a d  d z ia ła ln o ś c ią  T o w a rz y s tw a  i s z u ­
k a n o  r o z w ią z a ń  p ro b le m ó w , z k tó r y ­
m i s ię  o n o  b o ry k a . D o w ła d z  w e sz ło  
w ie lu  n o w y c h  d z ia łac zy . N o w y  jes t też  
P re z e s , k tó ry m  z o s ta ł A d a m  C h y ż e w - 
sk i (d o ty c h c z a so w y  w ic e p re z e s ) , a na 
z a s tę p c ó w  w y b r a n o  G u s ta w a  K o n o ­
p a c k ie g o , E d w a rd a  K u d e lsk ie g o  i Ja ­
n u s z a  Z d e b s k ie g o .  C z ło n k ie m  
Z a rz ą d u  G łó w n e g o  z o s ta ł  m .in . kol. A- 
d a m  S o b czy k  z N o w eg o  Sącza.

P ie n iń s k i  P a rk  N a r o d o w y  w y d a ł  
d r u g i  to m  p e r io d y k u  „P ieniny". Tom  
p ie rw s z y  m a  się  u k a z a ć  z p o ś liz g ie m  
w  n a jb liż sz y m  c zasie .

U k a z a ł s ię  n r  2(24) „P odhalanki", 
n i e s te ty  je s z c z e  z d a tą  1991 r. C z e k a ­
m y  n a  b ie ż ą c e  w y d a w a n ie  te g o  c ie k a ­
w e g o  p ism a .
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16 lip c a  1906 ro k u  T o w a rz y s tw o  T at­
rz a ń sk ie  (TT) z s ie d z ib ą  w  K ra k o ­

w ie  w y s u n ę ło  p o d  a d re s e m  d o p ie ro  co 
p o w s ta łe g o  w  N o w y m  S ączu  (24 m aja  
1906 r.) T o w a rz y s tw a  T u r y s ty c z n e g o  
„ B e s k id "  p r o p o z y c ję  p o łą c z e n ia  s ię  
z n im  n a  p ra w a c h  O d d z ia łu .  B ezp o ś­
re d n ią  p rz y c z y n ą  te g o  k ro k u  b y ła  p o ­
m o c  s ta r s z e g o  i d o ś w ia d c z o n e g o  ju ż  
p a r tn e ra  (z a ło ż o n e  w  1873 r.) w  o rg a n i­
zacji ru c h u  w y c ie c z k o w e g o , a ty m  s a ­
m y m  p r z e c iw s t a w ie n i e  s ię  
n ie m ie c k ie m u  „ B e s k id e n v e n ig "  z a z n a -

Stanisław Korusiewicz

c za jącem u  s w ą  o b e c n o ść  od  ź ró d e ł Be- 
c za w y  p o  p rz e ło m  D u n a jca  i P o p ra d u .

Po u z g o d n ie n iu  s ta n o w is k  m ię d z y  
z a in te r e s o w a n y m i,  24 lu te g o  1907 r., 
p r z e d s ta w io n o  W a ln e m u  Z g ro m a d z e ­
n iu  TT p ro p o z y c ję  o k re ś la ją c ą  w a ru n k i 
łą c z e n io w e , k tó re  b rz m ia ły :

- T o w a rz y s tw o  T u r y s ty c z n e  „B es­
k id "  łą c z y  s ię  z T o w a rz y s tw e m  T a t­
r z a ń s k im  ja k o  je g o  O d d z ia ł  
z  z a t r z y m a n ie m  sw o je j  n a z w y  i p ie ­
c zęc i, z d o d a tk ie m  d o  o b u  „ O d d z ia ł  
T T" i z a c h o w a n ie m  p e łn e j a u to n o m ii.

- T o w a rz y s tw o  T u r y s ty c z n e  „ B es­
k id "  o p łac a  ro c z n ie  T o w a rz y s tw u  T at­
r z a ń s k ie m u  2 k o r o n y  o d  k a ż d e g o  
c z ło n k a  licząc  od  1 s ty c z n ia  1907 r.

- K a żd y  c z ło n e k  „ B e s k id u "  z y sk u je  
w  z a m ia n  p e łn e  p ra w a  c z ło n k a  T o w a­
rz y s tw a  T a trz a ń sk ie g o .

- O d  s ty c z n ia  1907 r. „ B esk id "  o p ­
łac a  p o n a d to  T o w a rz y s tw u  T a trz a ń s ­
k ie m u  ta k ż e  w p i s o w e  o d  n o w o  
p rz y ję ty c h  c z ło n k ó w .

- „ B e s k id "  z a t r z y m u je  sw ó j S ta tu t  
i z m ie n i g o  o  ty le , o ile  b y  p o s ta n o ­
w ie n ia  jeg o  s ta ły  w  ra ż ą c e j s p r z e c z ­
n o ś c i  z e  S t a tu t e m  T o w a rz y s tw a  
T a trza ń sk ie g o .

K ole jne  W aln e  Z g ro m a d z e n ie  o d b y ­
te  w  K ra k o w ie  w  d n iu  22 lu te g o  1908 
r. z a tw ie rd z a  o f ic ja ln ie  n o w ą  n a z w ę .

Po ty m  w y d a rz e n iu  z a c z ę to  r o z p a t ­
r y w a ć  k o le jn ą  a k c ję  p o ł ą c z e n io w ą  
z O d d z ia łe m  TT w  K ro śc ie n k u , w  ce ­
lu  a k ty w iz a c ji  tu ry s ty k i  w  P ie n in a c h . 
J e d n a k  m im o  z a a w a n s o w a n y c h  p ra c  
n a d  s ta tu te m  i w c z e śn ie js z y c h  u z g o d ­
n ie ń , O d d z ia ł  P ie n iń s k i  w y c o fa ł  s ię  
z  w c z e ś n ie js z y c h  z a m ia r ó w .  W o b ec  
cze g o  p rz e r w a n o  d a ls z e  p ra c e  s c a la ją ­
ce.

Z n a c z ą c y m  w y d a r z e n ie m  w  ż y c iu  
TT „B esk id "  b y ło  w y ty c z e n ie  w  1907 
r. p ie rw s z e g o  na  S ą d e c c z y ź n ie  sz la k u  
tu ry s ty c z n e g o  z P iw n ic z n e j  d o  P ie n in

p o d  n a d z o re m  E d w a rd a  P au la .
J e d n y m  z a m b itn y c h  z a d a ń ,  ja k ie  

p o s ta w ił  so b ie  O d d z ia ł  b y ła  b u d o w a  
sc h ro n isk  w  g ó ra ch . Ju ż  w  1908 r. K a­
z im ie rz  S o sn o w sk i z a p ro p o n o w a ł  u s y ­
tu o w a n ie  jed n e g o  z n ic h  n a  P rz e h y b ie , 
a le  d o p ie r o  w  1912 r. r o z p o c z ę to  
w s tę p n e  p ra c e  n a d  je g o  lo k a l iz a c ją .  
M ie jsce  p o d  b u d o w ę  leż ąc e  p ó ł g o d z i ­
n y  d ro g i od  P rz e h y b y  p o  s tro n ie  p o ­
ł u d n io w e j ,  w ś r ó d  la s ó w  h r. A d a m a  
S ta d n ic k ie g o  w y b ra li: in s p e k to r  la só w  
in ż . M ig d a ł i a rc h ite k t  W ojtyga. W  ro k

p ó ź n ie j w sz e lk ie  p ra c e  o d ło ż o n o  w y ­
c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia ,  że  s p r a w ę  tę  
m o ż n a  ro z w ią z a ć  w te d y , g d y  ru c h  tu ­
ry s ty c z n y  w  B esk id ach  się  w z m o że .

S u k c e s e m  O d d z ia łu  TT „ B e s k id "  
b y ło  w y d a n ie  w  n a k ła d z ie  1500 s z tu k  
„ P r z e w o d n ik a  p o  B e sk id z ie  Z a c h o d ­
n im "  a u to rs tw a  K a z im ie rz a  S o s n o w s­
k ie g o .  O b e jm o w a ł  o n  s w o im  
z as ię g ie m  o b sz a r  od  ź ró d e ł W isły  po  
K ry n icę  o ra z  P ien iny . A u to r  p ra c o w a ł 
n a d  n im  c z te ry  la ta  (od 1908 r.), a le  
d o p ie ro  w  lip cu  1914 r. tra fił on  d o  rą k  
tu ry s tó w .

W  „B esk id z ie "  - o p ró c z  p ie c h u ró w
- d z ia ła ła  r ó w n ie ż  se k c ja  n a rc ia r s k a  
p o w s ta ła  w  1909 r. z  in ic ja ty w y  R o m a ­
n a  G d e sz a  sk u p ia ją c a  p o n a d  30 o só b , 
w  tym  ró w n ie ż  m ło d z ie ż  g im n a z ja ln ą .

W y b u ch  1 w o jn y  św ia to w e j p r z e r ­
w a ł z u p e łn ie  tu ry s ty c z n ą  d z ia ła ln o ś ć  
n a  p o n a d  p ięć  la t .  F a k ty c z n ie  w z n o ­
w io n o  ją w  la ta c h  1920 - 1922 za  p r e ­
z e s u r y  d r  B o g u s ła w a  C h r z a n a ,  
o b e jm u jąc  sw o ją  d z ia ła ln o śc ią  p o w ia ­
ty: n o w o są d e c k i, lim a n o w sk i, g ry b o w - 
ski i ja s ie lsk i. W 1924 r. o p ra c o w a n o  
n o w y  p rz e b ie g  s z la k ó w  tu ry s ty c z n y c h  
w  B e sk id z ie  S ąd eck im  z n a k u ją c  53 km  
sz la k u . N a jw a ż n ie js z y  z n ich: b ia ło  - 
c z e rw o n o  - b ia ły  na  o d c in k u  P rz e h y b a
- R o g acz  - N ie m c o w a  - R ytro  - Ł a b o w ­
sk a  H ala  o z n a k o w a n o  w e d łu g  p ro je k ­
tu  p ro f .  F e l ik s a  R a p fa ,  k ła d ą c  
p o d w a l in y  p o d  u je d n o l ic e n ie  z n a k o ­
w a n ia  na  ca ły m  o b sz a rz e  gór.

P o n o w n ie  w  1928 r. T o w a rz y s tw o , 
k tó re  w  m ię d z y c z a s ie  z m ie n iło  n a z w ę  
n a  P o lsk ie  T o w a rz y s tw o  T a trza ń sk ie , 
p o w ró c iło  d o  s p ra w y  b u d o w y  s c h ro ­
n isk a  n a  P rz e h y b ie . D łu g a  to  i w y b o ­
is ta  b y ła  d r o g a  o d  p o m y s łu  d o  
rea liz a c ji. J e d n a k  2 lip c a  1937 r. r o z p o ­
c zę to  jeg o  b u d o w ę  w e d łu g  p ro je k tó w  
in ż . K az im ie rza  K u lc zy ń sk ie g o , by  ju ż  
w  1939 p rz y ją ć  p ie rw sz y c h  tu ry s tó w .

W y b u ch  II w o jn y  św ia to w e j p r z e r ­
w a ł d z ia ła ln o ś ć  O d d z ia łu  PT T  „B es­
k id "  n a  k o le jn e  p ięć  la t. te ra z  d a w n i 
tu ry śc i w łą cz y li s ię  d o  w a lk i z n a je ź ­
d ź c ą  jak o  k u r ie rz y  i p a r ty z a n c i ,  w y k o ­
r z y s tu ją c  w y n ie s io n ą  z n a jo m o ś ć  
te r e n u  o ra z  d o ś w ia d c z e n ie  z d o b y te  
p o d z a s  w ę d ró w e k .

Po w o jn ie  z w o ln a  o d r a d z a  s ię  t u ­
ry s ty k a ,  a w ra z  z n ią  PTT „ B e sk id " . 
Je d n a k  n a d s z e d ł  1950 r., k ie d y  n ie z b y t 
p r z e m y ś la n ą  d e c y z ją  ó w c z e s n y c h  
w ła d z ,  p o łą c z o n o  P o lsk ie  T o w a rz y s t­
w o  T a trz a ń sk ie  z P o lsk im  T o w a rz y s t­
w e m  K ra jo z n a w c z y m  (PT K ) tw o rz ą c  
P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  T u r y s ty c z n o  - 
K ra jo z n a w c z e  (PTTK).

P ie r w s z e  in ic j a ty w y  w z n o w ie n ia  
d z ia ła ln o śc i T o w a rz y s tw a  T a trz a ń sk ie ­
g o  w  k ra ju  p o ja w iły  s ię  na  fa li s ie r p ­
n io w e j  o d n o w y . W  ty m  c e lu  10 
p a ź d z ie rn ik a  1981 r. o d b y ł s ię  w  K ra ­
k o w ie  O g ó ln o p o ls k i  S e jm ik , k tó r y  
p o d ją ł u c h w a lę  o r e a k ty w o w a n iu  TT. 
J e d n a k  s ta n  w o je n n y  u n ie m o ż liw ił  fo r ­
m a ln e  je g o  z a r e je s t r o w a n ie ,  w o b e c  
czeg o  p rz e z  p o n a d  7 la t d z ia ła ło  ono  
p ó łle g a ln ie . D o p ie ro  9 g ru d n ia  1988 r. 
Sąd W o je w ó d z k i w  K a to w ica ch  z a le ­
g a liz o w a ł jego  is tn ie n ie .

W  c h w ili  o b e c n e j T o w a rz y s tw o  li ­
c zy  p ra w ie  2000 c z ło n k ó w  sk u p io n y c h  
w  23 o d d z ia ła c h .  Je d n y m  z n ic h  jes t 
n o w o s ą d e c k i  O d d z ia ł  PT T  „ B e s k id "  
z rz e s z a ją c y  160 c z ło n k ó w . Z o s ta ł  on 
r e a k ty w o w a n y  31 m arc a  1990 r. p o d ­
c z a s  z e b r a n ia  z a ło ż y c ie ls k ie g o .  Jego  
p re z e se m  jest ko l. M aciej Z a re m b a .

O d d z ia ł  p ro w a d z i  s z e ro k ą  d z ia ła l-

ciąg da lszy  na str. 70

WITAMY W NASZYM GRONIE

165. Z o fia  B rz e z iń sk a
166. W o jc iech  B rz e z iń sk i
167. S ta n is ła w  N ieć
168. R e n a ta  G ró b a rc z y k
169. J e rz y  G a łd a

PISALI O NAS

15.01 .1993  „ C z a s  K ra k o w s k i"  - 
S p o tk a n ie  w  „ B e s k id z ie "
16 .01 .1993  „ G a z e ta  K ra k o w s k a "  - 
W  N o w y m  S ą c z u  k o c h a ją  T a try
1 3 .0 2 .1 9 9 3  „ D z ie n n i k  P o ls k i"  - 
W  g ó r y  z P T T  1 3 .0 2 .1 9 9 3  „ G ło s  
S ą d e c k i"  - W  P T T  1 3 .0 2 .1 9 9 3  
„ G ło s  S ą d e c k i"  - Z  lo k a ln e j  p ra s y
31 .03 .1993  „ G a z e ta  K ra k o w s k a "  - 
Z  P T T  w  T a t ry  3 1 .0 3 .1 9 9 3  
„ D z ie n n i k  P o ls k i"  - W a r to  w ie ­
d z ie ć
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W  m asy w ie  Szren icy  z z iem i sterczą  
już tylko wyschłe k ikuty drzew. Spo­

ty k a ją  się  tu  m asy  p o w ie trz a  z C zech, 
w schodnich  Niem iec oraz centralnej i za ­
chodniej Polski. Na m etr kw adratow y la ­
sów  sp a d a  ro czn ie  2 kg ae ro zo lu  
sia rczan o w eg o  i p o n ad  k ilogram  pyłów. 
W takich miejscach życie praw ie całkow i­
cie zanika.

N aukow cy z Politechniki W rocławskiej 
przez trzy  o sta tn ie  lata badali przyczyny 
zn iszczen ia  lasów  w sudeckim  C zarnym  
Trójkącie. U dało się ustalić, skąd p łyną za­
nieczyszczenia i ile ich jest. Badania w yka­
zały, że  w S u d e tach  pad a  najw ięcej 
kw aśnych deszczy w Europie.

Zabójcze d la sudeck ich  lasów  okazały  
s ię  e le k tro w n ie  w ę g lo w e , z b u d o w a n e  
w ciągu osta tn ich  40 lat w po łu d n io w o  - 
w sch o d n ich  N iem czech  i pó łn o cn o  - za ­
chodnich  C zechach oraz e lek tro w n ie  cen­
tra ln e j i p ó łn o cn o  - z ac h o d n ie j P o lsk i. 
W w yn iku  sp a lan ia  w nich węgla, oprócz 
pyłów  p ow sta je  aerozol siarczanow y, tle ­
nek azotu  i d w u tlen ek  siark i.

KTO JAK TRUJE
O siem  e lek tro w n i n iem ieckich , zb u d o ­

w an y ch  b lisk o  p o lsk ie j g ran icy , w ysy ła  
ro czn ie  d o  a tm o sfe ry  dw a m iliony  ton 
d w u tlen k u  siark i. Siedem  czeskich e lek t­
rowni em ituje m ilion ton. Najw iększy pol­
ski truciciel, e lektrow nia Turów, w ytw arza 
6 proc. dw utlenku  siarki, jaki trafia do a t­
m osfery w tej części Europy.

M asy p o w ie trz a  u n o sz ą  i ro zp ra sza ją  
dw utlenek  siarki oraz inne zanieczyszcze­
nia. Chociaż najwięcej zanieczyszczeń em i­
tu ją  w tym  reg io n ie  N iem cy, to 
najw iększym  zagrożeniem  dla lasów  w Su­
detach są czeskie kominy. Pochodzi z. nich 
52 proc. dw utlenku  siarki, z niem ieckich - 
28 proc. i z polskich - 20 proc.

W em isji pyłów , k tó re  un iem ożliw iają  
drzew om  oddychanie, czeskie elektrow nie 
za jm u ją  ró w n ież  p ie rw sz e  m iejsce - 44 
proc. pyłów  opadających na Sudety pocho­
dzi z po łudniow ego  zachodu.

DESZCZE NIESPOKOJNE 
POTARGAŁY LAS

Sprawcam i kw aśnych deszczy są głów ­
nie truciciele czescy i niem ieccy - z ich ko­
m inów dostaje się nad Sudety po 40 proc. 
aerozolu siarczanow ego, który przedostaje 
się do ziemi w raz z wodą deszczową.

U dział Polski w degradacji lasów sudec­
kich wynosi 26 proc., natom iast Niem iec 
i Czech - łącznie, w zależności od rodzaju 
zanieczyszczenia, od 74 do 85 proc.

NA RAZIE POMIARY
W ciągu ostatnich kilku lat rejon sudecki 

stal się w ielkim  m iędzynarodow ym  labora­
torium  ekologicznym . Stan lasów jest bada­
ny na b ieżąco  p rz e z  a m ery k ań sk ieg o

satelitę „Landsat" oraz francuskiego „Spo- 
ta". Na podstaw ie przekazyw anych przez 
nie informacji, naukow cy z Instytutu Geo­
dezji i K artografii o raz  Insty tu tu  Badaw­
czego  L eśn ic tw a o k re ś la ją  n iezw y k le  
dokładnie stan lasów w Sudetach.

Porozum ienie o kontroli i ograniczeniu 
zanieczyszczeń spow odow ały  n ieznaczny 
spadek zatrucia. W czeskich i niem ieckich 
elektrow niach spala się coraz więcej węgla 
odsiarczonego , kom iny zabezpieczane są 
filtrami. Emisja z Czech i Niemiec powoli 
spada.

N ajw iększy  p o lsk i truciciel w regionie 
sudeckim , e lek trow nia  Turów, wciąż jed ­
n ak  e m itu je  ty le  sam o zan ieczy szczeń . 
W ed łu g  w o je w ó d z k ie g o  In sp e k to ra tu  
O chrony Środow iska w Jelen iej Górze, c-

lek trow nia  Turów m oże zająć już wkrótce 
p ierw sze m iejsce w śród trucicieli C zarne­
go Trójkąta.

Adam WAJRAK
(przedruk z „Gazety Wyborczej”

■ iig iiii f i  *
i ifoł-E Ni
ife tsKócfcęwrrt*

|f f f§  sdmwkl * których 
n a d a j ą

ciąg d a lszy  ze str. 9

n o ść  n a  p o lu  tu r y s ty k i .  O rg a n iz u je  d la  sw o ic h  c z ło n k ó w  o ra z  
m ie sz k a ń c ó w  m ia s ta  c o ty g o d n io w e  w y c iec zk i g ó rsk ie . R o z p o c z ę ­
ła je 24 c z e rw c a  1990 r. w ę d ró w k a  w  T a try  d o  D o lin y  C h o c h o ­
ło w sk ie j.  In n ą  s y m p a ty c z n ą  im p re z ą ,  u p a m ię tn ia ją c ą  p ie rw s z e  
z o rg a n iz o w a n e  w e jśc ie  w  g ó ry  c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  w  1906 r. 
jes t o rg a n iz o w a n e  c o ro c z n ie  w  p ie rw s z ą  n ie d z ie lę  lip ca  p rz e jśc ie  
h is to ry c z n ą  tr a s ą  P iw n ic z n a  - R a d z ie jo w a  - R y tro . Z  in n y c h  w a ż -

ZARYS DZIAŁALNOŚCI POLSKIEGO  

TOWARZYSTWA TATRZAŃSKIEGO 

„BESKID” W NOWYM SĄCZU

n ie jsz y c h  fo rm  d z ia ła ln o ś c i  PTT „B esk id "  n a le ż y  o d n o to w a ć  o b ­
jęcie  p a tr o n a tu  n a d  s ą d e c k im i l ic e a m i o g ó ln o k sz ta łc ą c y m i w  a s ­
p e k c ie  tu ry s ty k i  g ó rsk ie j,  p r o w a d z e n ie  w ła sn e j b ib lio te k i, c zy  też  
w y d a w a n ie  p is m a  „ B e sk id " .

P re z e s i P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a  T a trz a ń sk ie g o  „ B e sk id "  w  N o ­
w y m  S ą c zu : F ry d e ry k  A u g u s t  h ra b ia  B reza 1906 - 3 .11.1908 r., 
M ich a ł T ó p fe r 1908 - 9 .06.1913 r., H e n ry k  S u c h a n e k  10.06.1913 - 
1914 r., d r  B o g u s ła w  C h r z a n  1919 - 10 .05 .1924  r., F e lik s  R a p f
1 1 .0 5 .1 9 2 4  - 1 9 .0 2 .1 9 4 9  r., K a z im ie r z  D a g n a n  2 - .0 2 .1 9 4 9  - 
16.12.1950 r., M acie j Z a re m b a  - o d  31 .03.1990 r.

(przedruk z „Rocznika Sądeckiego” tom XX)

CZŁOWIEK
Spór o najdawniejszego

Alpejski lodowiec Simlau w Alpach tyrolskich przez 5.300 
lat był trum ną m łodego (25 - 35 letniego) człowieka z epoki 
kamiennej. O tworzy! ją fen - ciepły w iatr znad Sahary, który 
pow oli, lecz n ieustannie roztapia alpejski lód. Od września 
1991 roku „Homo Tymlcnsis" w zbudza szalone zain teresow a­
nie naukowców całego św iata, którzy nigdy dotąd  nie mieli 
m ożliwości p rzebadania  tak doskonale zachow anego ciała tak 
daw no zm arłego człowieka.

Kim był? Może pasterzem , który zapędzi! się aż tak wyso­
ko (3.210 m lipni) szukając zaginionych zw ierząt? Może myś­
liwym, o czym  m ógłby św iadczyć cisowy tuk i kołczan pełen 
strzał? A może szam anem , który w ybrał się aż tak wysoko 
w góry, aby być bliżej bogów? Pewno nie dow iem y się nigdy. 
Możemy tylko przypuszczać, że najpewniej zmęczony i prze­
m arzn ię ty  w ędrow iec  p o stan o w ił chw ilę  odpocząć, m oże 
przeczekać w jakimś załom ie skalnym  szalejącą burzę. Jednak 
trw a ła  zb y t d łu g o ... Z w łoki pokry ! śn ieg . Późn iej suche 
i cieple wiatry, często wiejące nad A lpam i wysuszyły ciało, 
dokonując naturalnej m umifikacji. A jeszcze później nadszedł 
lodowiec, który w chłonął je w czasach, które dziś nazyw am y 
prehistorycznym i.

Bo pom yślm y: dopiero  500 lat po śmierci Człowieka z Lo­
dowca rozpoczęła się historia Egiptu, w południow ej M ezo­
potam ii nie było jeszcze Sumerów, nie istniały jeszcze jako 
państw a Fenicja i Palestyna, w Indiach i C hinach w najlep­
sze trwała w spólnota rodowa... Później, znacznie później do-
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ŚCIEŻKA PRZYRODNICZA W LEŚNYM REZERWACIE PRZYRODY 
„LAS LIPOWY W OBROŻYSKACH”
koło  M u szyny  w  B esk idzie  Sądeckim

Po p ra d z k i P a rk  K ra jo b ra z o w y  
za p ra sz a  do zw ie d ze n ia  d y d a k ­

tycznej śc ieżk i p rzy ro d n icze j w  leś­
ny m  re z e rw a c ie  p r z y ro d y  „L as 
L ipow y  w  O b ro ż y s k a c h " . Ś cieżka 
z o s ta ła  z a p ro je k to w a n a  p rz e z  Z a ­
rząd  P o p rad zk ieg o  P ark u  K rajobra­

zo w e g o  i u r z ą d z o n a  p rz y  u d z ia le  
N a d le śn ic tw a  P iw n icz n a . Z y sk a ła  
ta k ż e  a k c ep tac ję  W o jew ó d zk ieg o  
K onserw atora Przyrody.

R ezerw at liczy 98,67 ha i jest po ­
łożony w  jednym  z najcenniejszych 
kom pleksów  lasu liściastego (g rądu) 

na terenie Beski­
dów . P o ło żo n y  
je s t w p o b liż u  
Szczaw nika koło 
M u szy n y , na 
zb o c za ch  G óry  
M ikow ej. G a­
tunkiem  tw o rzą­
cym  d rzew ostan  
jest lipa d robno- 
lis tn a . T ow arzy ­
szy  jej buk, jodła 
i św ierk , w y stę ­
p u je  też  k ęp a  
m o d rz e w ia  p o l­
skiego. Św ietlis­
ty  las lip o w y  
je s t m ie jscem  
g n i a z d o w a n i a  
w ielu  gatunków  
p ta k ó w  śp ie w a ­
jących. Na w ios­
nę z a k w ita ją  tu 
n ie z licz o n e  ro ś ­
l in y  w io se n n e , 
a la tem  aż  h u ­
czy od m ilionów  
pszczó ł zw a b io ­
n y c h  k w itn ie ­

n iem  lip.
O R G A N IZ A C JA  PRZEJŚCIA 

ŚCIEŻKI PRZYRODNICZEJ
- optym alna w ielkość grupy: 15 osób;
- czas przejścia: około 3 godzin ;
- w ym agany  p rzew o d n ik  z referenc­
jam i Z arząd u  Parku;
- najdogodn iejszy  dojazd: pociągiem  
do  M u szy n y , m o ż liw o ść  p o w ro tu  
także z M ilika.

O PIS  PRZEBIEGU ŚCIEŻKI 
PRZYRODNICZEJ

N ajdogodn iejsze  dojście do  o zn a ­
kow anej ścieżki p rzyrodn iczej od u- 
licy  L ip o w ej w  M u sz y n ie , p rz y  
b u d y n k u  sa n a to r iu m  d la o c iem n ia­
ły ch , o k o ło  1.500 m  od ce n tru m  
m iasta (czerw ony szlak  spacerow y). 
Ś cieżka w y p o sa ż o n a  jest w  tab lice 
za w ie ra ją c e  s k o n d e n s o w a n ą  in fo r­
m ację n au k o w ą do tyczącą charak te­
rystycznych  fragm en tów  rezerw atu . 
O pisano  w ten sposób  6 form acji bo­
tan icznych , 1 kępę okazałych  drzew  
o raz  um ieszczono  ogólny  op is rezer­
w a tu , co tw o rz y  7 d o g o d n y c h  
„ p r z y s ta n k ó w " , n ie  lic zą c  p u n k tu  
ro zp o częc ia  z w ie d z a n ia , ta k że  w y­
posażonego  w  tablicę w p ro w a d za ją ­
cą. Z a p o z n a n ie  s ię  z jej tre śc ią , 
o d n ie s ie n ie  jej do  te re n u  o ra z  ko ­
m en tarz  p rzew o d n ik a  zajm uje ok. 10
- 15 m inut.

P rzyk ład  tekstu  z tablicy: 
PRZYSTANEK NRL 
O TACZA  C IĘ  ŚW IETLISTY LAS 

LIŚCIASTY g rą d  w s c h o d n io p o lsk i 
T ilio - C a rp in e tu m  z Tilia co rd a ta . 
G łów ne g a tunk i to: lipa d robno listna  
Tilia co rda ta  i g rab  zw yczajny  Car- 
p in u s be tu lu s. Ż w róć u w ag ę  na pok­
rój d rz e w  i b o g a tą  ro ś lin n o ść  dna 
lasu.

Ś c ieżk a  w y p o s a ż o n a  je st tak że  
w ta b lic e  in fo rm a c y jn e  re g u lu ją c e  
sposób  p o ruszan ia  się i zachow ania 
podczas zw ied zan ia  rezerw a tu .

BEZW ZG LĘD NIE OBOW IĄZUJE 
p o ru sz a n ie  się  w y łąc zn ie  po  o z n a ­
czo n y ch  śc ieżk ach , u trz y m a n ie  po ­
rząd k u  i zachow an ie  ciszy!

G w a ra n c ją  p ra w id ło w e g o  z w ie ­
d zan ia  ścieżki p rzy rodn icze j jest ko­
rz y s ta n ie  z u s łu g  w y sp e c ja liz o  
w anych  p rzew odników . N ie zezw ala 
się na in n ą  form ę zw ied zan ia  ścieżki 
w części ścisłej rezerw atu .

i/(7 podstawie informacji przygotowa­
nej przez Hannę Dorotę S tyczyńską  
i Marka Styczyńskiego z Zarządu Pop­
radzkiego Parku Krajobrazowego

Z LODOWCA
górala świata

piero ludzkość zaczęła tworzyć cywilizacje określane dziś jako sta­
rożytne. Pow staw ały i upadały  państw a, rodziły się i um ierały mi­
liony ludzi, po których nie pozostał nawet ślad. Przyszli i odeszli 
Budda, C hrystus i M ahom et, człowiek zam ienił siekierkę na laser, 
luk na bom bę atom ową. A on trwał, zam knięty w lodowym  bloku 
jak owad w kropli żywicy, k tó rą  tysiąclecia zam ieniły na bursztyn.

A przecież człowiek, który w zbudził taką sensację, nie jest ni­
czym wyjątkowym: miał ok. 160 cm w zrostu, szczupłą budow ę cia­
ła i w y g lą d a ł tak  sam o , jak w sp ó łcześn i m ieszkańcy  Tyrolu. 
Ubrany był w skóry (jelenie i kozic), ładnie ze sobą pozszywane, 
a takie sam e czapki z traw y noszono w okolicy jeszcze w począt­
kach naszego wieku. Swój bagaż (m.in. krzem ienny nóż z drew ­
n ian ą  ręk o jeśc ią , g ro ty  s trz a ł i m ie d z ia n y  to p o rek ) n iósł w 
„plecaku" z drew nianym  stelażem.

Zwłoki w ydobyli Austriacy, poniew aż włoscy karabinierzy nie 
wykazali zain teresow ania znaleziskiem . Kiedy jednak wyszła na 
jaw jego sensacyjność, rozpoczęła się sw oista wojna, jako że zwłoki 
znajdow ały się po stronie włoskiej. Na razie przechow yw ane są 
w Insbrucku ale usta lono , że Włosi otrzym ają je 1994 roku. Na 
razie uczeni z całego św iata ubiegają się o możliwość dokonania 
badań najstarszego górala św iata.

Dodajmy jeszcze jako ciekaw ostkę, że wiele kobiet czyni starania 
o m ożliwość, hm , pow iedzm y, „kon tak tu" z Człow iekiem  z Lo­
dowca, oczywiście za pośrednictw em  laboratorium . Ponoć jest to 
możliwe... (jaz)
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Z archiwum 
PTT

P r z e d w o j e n n a  u l o t k a ,  z a c h ę c a j ą c a  d o  k o ­
r z y s t a n i a  z  b i b l i o t e k i  n o w o s ą d e c k i e g o  O d ­
d z i a ł u  P T T . R e p r o d u k o w a n y  t u  e g z e m p l a r z  
z o s t a ł  p r z y k l e j o n y  d o  o k ł a d k i  p i e r w s z e g o  t o ­
m u  „ R o c z n i k a  S ą d e c k i e g o "  z  1 9 3 9  r o k u ,  p o ­
c h o d z ą c e g o  z  t e j  w ł a ś n i e  b i b l i o t e k i  ( j e g o  
s t r o n ę  t y t u ł o w ą  p o k a z a l i ś m y  w  2 (1 2 )  n u m e r z e  
„ B e s k i d u " ) .

Bibljoleka Oddziału „ B e s k i i
F0LS. T0W, TATRZAŃSKIEGO

u i

W Ń O W Y M  S Ą C Z U

Z bibljoteki Oddziału korzystać 

mogą ty lko ; o zt o n k o w i e Oddziału 

na przeciąg jednego tygodnia bez- 

l l l l l g l f . :

Po up lyw e tygodnia policzy się 

po 10 ou. za k a ż d y  dzień zwłoki.

C h iru rg ,  sp e c ja lis ta  od o p e rac ji p la s ty c z n y c h , w y n a ją ł 
w  B u k o w in ie  k w a te rę  u  g a z d y  k tó ry  m ia l b a rd z o  b rz y d k ą  
b a b ę . Z a p ro p o n o w a ł  m u  w ięc:
- G a z d o . D ajcie  5 m ilio n ó w , a ja z ro b ię  ż o n ie  o p e rac ję , p o  
k tó re j b ę d z ie  tro c h ę  ła d n ie js z a .
- Ee, to  s tra sn o  d ro z y z n a  - o d p o w ie d z ia ł  g a z d a .
- N o , to p o  z n a jo m o śc i,  za  3 m il io n y  z ro b ię  w a m , g a z d o , 
ła d n ą  ż o n ę .
- Ee, d y ć  s ie  n ie  tu rb u jc ie  d o k to rz e ,  b o  g o d o łe k  z le śn ic y m  
i ło b ie c o ł, że  m i jom  za l ite r  g o z o łk i ło d sc e li.

*  *  *
D w ó ch  p a ro b k ó w  b ieg ło  d o  p o c ią g u  w  S z a fla rac h , a le  

te n  w  o s ta tn ie j  c h w ili  im  u c ie k ł. P o p a trz y li  n a  s ie b ie  z d y ­
s z a n i i jed e n  m ó w i:
- D o b ze  co m y  te lo  le c ie li, bo  b y  m y  s ie  b y li jesce  b a rze j 
sp ó ź n ie li .

*  *  *
S p o tk a ło  s ię  d w ó c h  k u m o tró w  i je d e n  d ru g ie g o  o z d ro ­

w ie  i ro d z in ę  p y ta .
- N ic  s ie  n ie  d z ie je , in o  n o m  d z ia d e k  łu m a r.
- J a k o ś  to  łu m a r?  D y ć  jo go  d z is io k  w id z io ł  w  ło k n ie  sie- 
d z o n cy !
- Tys p ro w d a . M y g o  ju z  czeci d z iń  sa d z o m y , z a k ie la  lis- 
to n o s  r y n ty  n ie  p rz in ie s ie .

*  *  *
Z ez ło śc ił s ię  g ó ra l na  b a b ę , c h w y c ił ją  i z a c ią g n ą ł nad  

w o d ę , ż e b y  ją  u to p ić . Ju ż  ją  m ia ł p c h n ą ć  w  to ń , g d y  k to ś  
go  u c h w y c ił  za  k a rk  i m ó w i:
- C o  ro b is z , d u s z o  lu d z k a !  Z a  ta k i g rz e c h  k a ra  c ię  n ie  m i­
n ie  i b ę d z ie s z  c ie rp ia ł  p ie k ie ln e  m ęk i.
- A f to ś  ty  ta k i, co tak  g o d o s?  - p r z e s t r a s z y ł  s ię  g ó ra l.
- J e s te m  tw ó j A n io ł S tró ż , co z a w s z e  n a d  to b ą  czu w a .
N a to  g ó ra l jak  n ie  w rz a ś n ie :
- A k a ś  b y ł fte , w e re d o , k ie  jo s ie  z y n ił?

*  *  *
D z ie n n ik a rz  s z u k a  w e  w s i g ó ra ls k ie j  ja k ie g o ś  s ta re g o  

g ę ś la rz a .  S k ie ro w a n o  go  d o  B igosa . W  iz b ie  fa k ty c z n ie  na  
śc ia n ie  w is ia ł te n  in s t ru m e n t .  D z ie n n ik a rz  g rz e c z n ie  p y ta :
- C z y  g ra c ie  n a  ty ch  g ę ś la c h  g a z d o ?
- E, n ie  g ro m  - o d p o w ia d a  g ó ra l.
- A s y n  w a sz  m o ż e  g ra?
- Łon tys nie gro.
- A m o ż e  m a c ic  b ra ta ?
- E, d y ć  m o m  d w ó k .
- A o n i g ra ją ?
- Tys p a n ie  n ie  g ra jo m .
Z m a r tw io n y  d z ie n n ik a r z  p o ż e g n a ł  s ię  i o d sz e d ł. G ó ra l p o  
c h w ili za  n im  w o ła . D z ie n n ik a rz  z d y s z a n y  sz y b k o  w raca .
- O  co  c h o d z i?
- P a n ie , m o m  jesce  św a g ra .
- I co? - p y ta  g ło se m  p e łn y m  n a d z ie i  d z ie n n ik a rz .
- Ł on ty s  n ie  g ro  n a  g ę ś łak .

TYMCZASOW A SIEDZIBA ODDZIAŁU 
PUNKT INFORMACYJNY ODDZIAŁU:

33-300 Nowy Sącz, ul. KRÓLOWEJ JADWIGI 43 m. 7, tel. (0-18) 262-74 
33-300 Nowy Sącz, ul. Jagiellońska 21 (Biuro TKKF) oraz Jagiellońska 38 (Biuro „TURYSTY”)

Pismo do użytku wewnętrznego Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego 4 Y\ 
..BESKID" w Nowym Sączu. Redakcja: Maciej Zaremba. Adres redakcji: (f ,.Ą | l j 
33-300 Nowy Sącz, ul. Królowej Jadw igi 43/7, tel. 262-74

O pracow anie gra ficzne  i sk ład  komputerowy: P rzedsiębiorstwo „ALT" Firma Prywatna 
33-300 Nowy Sącz, ul. Kraszew skiego 6, te l./fax (0-18) 230-44 (Krzysztof K. K lich) □HO
Druk: .PRIMA”, 33-300 Nowy Sącz, ul. Jag ie llońska 38b, tel. 214-21. Nakład: 200 egz.


